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Abdal Ksinifl.
Tylko Wschód wydaje takich ludzi jak 67 

letni A b d u l  H a m i d ,  który po 33 latach 
strasznego swego panowania ma znknąć teraz 
w nicośc: zapomnienia. Bezgraniczna ambieya 
* pycha mmszczą sit) w tej wschoaniej duszy 
tuż obok zupełnie trywialnego tchórzostwa i cho
robliwej bojaźui o całość własnej osoby. Deli
katność i uprzejmość w osobistem zetknięciu 
ukrywają wyprost nadludzkie okrucieństwo, z ja 
kiem może on w każdej chw/ili instygować 
straszliwe rzezie i przelewać strumienie nrwi 
ludzkiej. Z  jasnowidzeniem niemal granicząca 
przemiel, iwosć i wężów a chy trość obok naiwności 
i lekkomyślności. Wyuzdana rozpusta i czysto 
oryentalna lubieżność, przy bardzo wysoko roz
winiętych instynktach lodzinnych i wielkiej 
tkliwości rodzicielskiej: oto kontrasty i sprze
czności, które targały m ezwjkłą duszą Abdul 
Hamida, popychając ją  do takich zbrodni, jak 
urządzenie rzezi 300.000 Ormian i do takich 
aktów rozumu i umiarkowania, chociażby uda
nego tylko, jak stosunek jego do Miodoturków 
i słynny obiad parlamentarny w Ildizie

Przez 33 lat człowiek ten pracował od rana 
do nocy z pilnością, jakiej oddawna już w 
Turcyi żaden fankeyonaryusz publiczny nie 
okazywał. Zawalony stosami papierów, z równą 
łatwością przelewał atrament, jak krew, sam 
wszystko usiłując zrobić na całej olbrzymiej 
przestrzeni swego upadającego państwa oa Mo
rza Czarnego po Ocean Indyjski, od dzikich 
gói Nowobazarskich po szczyty A raratu. W  re
zultacie osiągnął to, że w historyi państwa Otto- 
jnansUego zdobył sobie miano najnieszczęśli
wszego i najgorszego sułtana. Nigdy na to prze
możne ongiś pańsfwo nie spadały takie klęski, 
nigdy Lie doznawało ono tylu strat i upokorzeń, 
jak właśnie za panowania, Abdul Hamid t. 
Wprawdzie w klęskach tych i nieszczęściach 
zbierał on w znacznej części owoce błędów; 
niedołęstwa i zbiodni swoich poprzedników, ale 
m.mo to jego osobisty rachunek w dziejach 
T u rcji został tanże do ostatecznych granic ob
ciążony...

Lecz właśnie te nieszczęścia jego panowania 
i sposób, w' jaki starał się im przeciwdziałać, 
są miarą niezwykłości tego starego człowieka. 
Dyplomaci państw europejskich, które z całą 
b8e*raolędnością swych egoizmów wyzyskiwały 
■ uotąd w yzyskują Słabość Turcyi, wiedzą naj- 
Jepiej, jak trudną była gra z Abdul-Hamidem. 
W  sztuce prowadzenia rokowań, dawania i nie
dotrzymywania obietnic, w zdolności oryento: 
wanie się w  sytuacyi i wyzyskiwania sprzecz
ności i antagonizmów, rywalizujących z sobą 
mocarstw, był on nieporównany. W ziąć go sa
mym tylko językiem, piórem lub innem narzę- 
kiem  dyplomacyi, nie udawało się nikomu. 

Ustępował tylko przed siłą, a i  wówczas jeszcze 
raczej przysiadał tylko i opór swój zręcznie 
maskował, mż ustępował naprawrdę.

W  ciągu całego jego panowania nie było za
targu, nie było sprawy z mocarstwami, w któ- 
rymbj oue mogły o sobie powiedzieć, że isto
tnie osiągnęły co chciały, że Abdnl Hamid ska
pitulował. Ten jego geniusz dyplomatyczny musi 
się wydać tern większym, ile. że środki, które- 
mi rozporządzał, były zawsze bardzo słabe, że 
wszystkie iego plany musiały rozbijać się o 
chroniczny brak pieniędzy i o fakt beznadziej
ne,. niemal dezorganizacyi państwa.

Czem mógłby się był ten człowiek stać dla 
Turcyi, gdyby nie teu egoizm jego okrutny, 
gdyoy nfe mały duch, mieszkający w jego wlel 
kiej głowic, próżnoby było dzisiaj od gry w ać ,

kieuy wszystkie narody Turcyi uznały go za 
swoje nieszczęście, kieuy znaczna część jego 
armu oskrzydla już straszny pawilon gwiaździ
sty (Ldiz-kiusk), aby gospodarza jego raz na za
wsze uczynić nieszkodliwym.

Przez 33 lat pracował od św itu do późnej no
cy, skracając sobie sen. który płoszyły mu z po
wiek mary pomordowanych ofiar. 'Przez tyleż 
lat przez dzień i noc drżał o siebie i swoich 
najbliższych! Siedział zamknięty zdała od histo
rycznych zamków i pałaców swoich przodków, 
których tam duszono i sztyletowano w >;zy 
przepychu ich haremowych sypialni. — Nitrdy 
dwóch nocy z rzędu uie sypiał w jednem łóż
ku, bojąc się wskazać drogę do siebie skryto
bójcom. W  towarzystwie najpiękniejszych swych 
odalisek nie wypuszczał z ręki rewolweiu, go
towego do strzału. Dygnitarzy, których dzisiaj na 
najwyższe wynosił stauowiska, nazajutrz wysy
łał już do najstraszniejszych ustroni pustyni a 
rabskiej, gdzie oczekiwała ich rękę zamówio
nych przez niego zbirów.

Twórcy koDstytucyi Midhata paszy tak nie
nawidził, że dopóty nie uspokoił się, dopóki mu 
z dalekiego Jemenu nie przysłano głowy jego 
w pudełku, ua którem widniał napis: „zabawki 
japońskie dla najjaśniejozego padyszacha-*. Fo- 
dejrzliwosć jego nie miała granic. Nie wierzył 
w nic i nikomu. Umysł jego zużywał ogromną 
swoją energię na wynajdywanie coraz nowych 
systemów szpiegowania, na doskonalenie usta
wiczne sieci donusicielskiej.

I  gdyby Konstantynopol byl całą Turcyą, był
by Abdul Hamid dotąd nieograniczonym i stra
sznym jego panem. Na panowanie nad życiem 
i myślą ogiomuego miasta starczyło mu ogrom
nych sił. Ale utrzymanie w ryzach całego pau- 
stwa, przeniknięcie do mózgu wszystkich pod
danych, mieszkających zdała od lldiz kiosku, 
byio już zadaniem nadlndzkiem. Jeden człowiek, 
nawet taki, jak Abdul Hamid, nie mógł się o 
n ii kusić bej silno1' oigam zacyi dobiych urzę
dników, której on właśnie nie mógł przy sobie 
ścierpieć.

To też rewolucya i protest przeciw temu pa
nowaniu zrodziły się zdała od nieszczęśliwej 
stolicy w niedostępnych górach macedońskich i 
w żyw.ej energicznej Salomee. Stąd wyszedłszy, 
fala buntu uderzyła o Konstantynopol, tak na
gle i z taką siłą, że Abdul Hamid wyprzedziw
szy bieg myśli swoich ówcześaych doradców, 
sam pospieszył z przywróceniem konstytucyi, 
której twórca Midhat pasza zapłacił za nią 
głową.

I oto zdumiał się cały świat, a zmin razem 
Tnrcya, kiedy rozeszła się wieść, że Abdul Ha
mid zaprzysiągł tę konstytucyę, i że kilkanaście 
razy z okien swej rezydencyi i przy stole bie
siadnym zapewniał naród o swojej dla niej 
wierności. W  niespełna rok okazało się, że 
wszystkie te przysięgi i zapewnienia były tylko 
jednym ze środków, którymi sułtan chciał bro
nić swojej wszechwładzy. Bo oto, kiedy szpie- 
gowie jego donieśli ma, że Młodoturcy ujawnili 
już wszystkie swe siły i zaufali położeniu, po
stanowił on jednym zamachem obciąć wszystKie 
łby tej hydrze konstytucyjnej.

Ale tym razem zawiodła go jego przenikli
wość. Nie docenił faktu, że rewolucya przeszła 
do jego stolicy z dalekiej prowincyi, i że tam 
musi się ona lęgnąć dalej. To jedno niedopa
trzenie przyprawiła go o przegraną, unicestwi
ło wszystkie tyloletnie tak konsekwentnie i tak 
zdumiewające przenikliwością i siłą woli zabiegi.

Jakże marnie w przeciwstawieniu do tego 
demona wschodniego despotyzmu, wygląda jego 
towrarzysz z dalekiej północy. Bóżnica, jaka mię

dzy nimi zachodzi, jest tata, jaka istnieje mię 
dzy rajskiem pięknem Złotego Rogu, a ponurem, 
błotnistem tłem delty krótkiej Newy.

Patrząc na tych dwóch ludzi i na te dwa 
państwa, które jęczą i rozpadają się dzięki ich 
egoizmom, widzi się mimowoli jakąś „harmonię 
sfer®, jakąś koordynacyę zjawisk tak na pozór 
przypadkowych i heterogenicznych. Tum na pół
nocy, człowiek mały ciałem i jeszcze mniejszy 
duchem —  wcielona histerya na tronie i takaż 
Histeryczna, niedołężna rowoiueya—  tu, na połu
dniu, potentat woli i myśl a jaka rewolu
cya!...

Przed t i s o o b c i f f i  RroKiem.
( T e l e g r ,  „N. R  e f o r my ®) .  

Bezcelowość abdykacyi.

B e r l i n ,  21 kwietnia.
„Loc. Anzg.® ogłasza rozmowę z generałem 

młodotureckim M a k m u d e m  S z e f k e t e m  pa
s zą ,  który potwierdził wiadomości, zamieszczo
ne przez wiedeński „Fremdenblutt®. Szefket pa
sza ośw adczył:

„Mojem zdaniem, wiadomości o a b d y k a c y i  
s u ł t a n a  nie są a n i  t r a f n e ,  a n i  p r a w d o 
p o d o b n e .  Zrzeczenie się tronu przez Abdul 
Haraida byłoby b e z c e l o w e m ,  ponieważ w 
państwie konstytucyjnem osoba monarchy sto
sunkowo mało znaczy. Przez detronizacyę o D e - 
cnego sułtana m i e l i b y ś m y  w p a ń s t w i e  
d w ó c h  k a l  f ó w ,  co mogłoby wywołać n o- 
w e  trudność; i komplikacye.

Mahmud Szefket pasza zaprzeczył następnie 
wiadomości, jakoby sułtan uciekł był do amba
sady niemieckiej.

S a l o n i k a  21 kwietnia. 
Naczelny wódz armii młodoturectriej M a c h- 

m u d  S z e f k e t  p a s z a  zapewnia, że Młodo- 
* aicy przez swe wkroczenie do Konstantynopo
la nie chcą popełnić czynów z e m s t y .  —  Cała 
ich akcya leży w i n t e r e s i e  p o k o j u  ś w ia 
t o w e g o .

„Chcemy — powiedział Szefket pasza — p r z y 
w r ó c i ć  k a r n o ś ć  wśród tamtejszej załogi.—  
Nie można milionowego miasta pozostawić roz- 
pitym bandom — V7>* o ęA  i n a s z e  n i e  s ą  
c i ę ż k i e .  Jeżeli będą przyjęte, s p o k ó j  m o 
ż e  n a t y c h m i a s t  w r ó c i ć .  W  przeciwnym 
razie może przyjść do r o z l e w u  k r w' i, ale 
obcy i Europejczycy mogą być z u p e ł n i e  s p o 
ko j n i ®.

W i e d e ń  21 kwietnia.
Wczorajsza wiadomość, że sułtan zwrócił się 

do mocarstw7, główrip do Niemiec o interwen- 
cyę na jego korzyść, potwierdza się dziś w te
legramach „Fremdenblattu® z Paryża i Ber
lina.

Z  P a r y ż a  donosi ten oficjalny dziennik- 
Podług pewnych wiadomości tutejszych kół 

dyplomatycznych, uważają za bardzo prawdo
podobne, a nawet prawie za pewne, że sułtan 
nie będzie ani abdykować ani nie będzie zde
tronizowany. Komitet młodotuiecki jeszcze przed 
d w o m a  d n i a m i  b jł  zdecydowmny przeprowa
dzić zmianę tronu. Sytuacya zmieniła się je 
dnak w międzyczasie.

Przypuszczenie, że sułtan był iuicyatorcm o- 
statniej rewolty w Konstantynopolu, nie po
twierdziło się. Sułtanowi udało się udowodnić, 
że nie brał udziaru w tej rewolcie. W  usposo
bieniu kierujących kół młodotureckick nastąpił 
zwrot i panuje teraz przekonanie, że nie na-

Kźy przeprowadzać zmiany tronu. Natomiast 
działalność suŁana p o d d a n a  b ę d z i e  ś c i 
s ł e j  k o n t r o l i .

Mianowicie ma być utworzona s p e c y a l n a  
k o m i s y a  k o n t r o l n a  pod nazwą „(Jomitee 
surveuiilant“ , której zadaniem będzie medopu- 
ścić do powtórzeniu się podobnych wypadków, 
jak w ubiegłym tygodniu.

Z  B e i  im a  donosi „Fremdenblatt®: w  tutej
szych kołach informowanych uważają stanowi
sko suRana z a  l e p s z e .  Młodoturcy zJecydo- 
wrali się tylko w tym w7ypadku dokonać zmiany 
tronu, j e ż e l i  w i n a  s u ł t a n a  b ę d z i e  d o 
w i e d z i o n a ,  w przeciwnym razie Młudoturcy 
chcą zatrzymać np.dal obecnego sułtana, jednak 
ze znaczni m ograniczeniem jego prerogatyw.

Sułtan wobec przewrotu.
F r a n k f u r t .  21 kwietnia.

„Frankt. Ztg.“ donosi z K o n s t a n t y n o 
p o l a :

Sułtan, otrzymawszy telegram komitetu mło- 
dotureckiego, w z y w a j ą c y  g o  do  a b d y k a 
c y i ,  zrobił na nim dopisek, że zarządz , „ c o  
n a l e ż y " .  Sułtan n ie  m y ś l i  d o t ą d  o a b 
d y k a c y i  i zachowuje zimną krew, chociaż 
jest wiaocznem, że ostatnie wypadk: głęboko go 
dotknęły, Z e m d l a ł  o n  t r z y  r a z y  w prze
ciągu ostatnich dni. Wyczękuie on i n t e r w e n- 
c y i  o b c e g o  m o c a r s t w a  u Młodoturków, 
zresztą nie w7yrzekł się nadziei, że uda mu się 
p o z y s k a ć  M ł o d o t u r k ó w .

Wczoraj wydano w tym pałacu rozkaz, aby 
wysłać specyalny p o c i ą g  z ż y w n o ś c i ą  dia 
armii mlodotureckiej. Z  pałacu ofiarowano tak
że telegraiicznie wojskom salonickim p i e n i ą 
dze,  które jednak Młodoturcy z o b u r z e n i e m  
o d r z u c i l i .

S a l o n i k a ,  21 kwietnia.
W  miejscowości B e r i z o w i c  ludność napa

dła na emmaryuszów w y s ł a n y c h  p r z e z  
s u ł t a n a  i chciała ich z l y n  c h o w a ć .  W oj
sko wstrzymało jednak ludność od wvkonauia 
zamiaru.

Ohawy przed zamachem stanu
K o s t a  n t y n o p o l ,  21 kwietnia. 

Minister policyi oświadcza, iż posiada dowo
dy, że w ostatnich dniach zamierzony był z a 
m a c h  s t a n u ;  wezwał on władze policyjne, 
aby doniosły mu o każayui zamiarze zamachu 
reakeyonistów.

Narady ministrów.
K o n s t a n t y n o p o l ,  21 kwietnia,

Wczoraj wieczorem,,', po południu odbywały 
się tu u s t a w i c z n e  na i a d y ,  w których 
brali udział minister wojny i szeik-ul-islam. 
Uchwały trzymane są w tajemnicy Także w 
pałacu lldiz, odbywają się ciągłe narady z udzia
łem t ielkiego wezyra i ministra wojny. Jak 
się zdaje, starają się w p  ly  n ą ć  n a s u ł t an  a, 
a b y  u s t ą p i ł .  Decyzya jednak oczekiwaną 
jest dopiero w e  c z w a r t e k  lub p i ą t e k ,  w 
dzień selamliku. Do tego czasu Młodoturcy skon
centrują swe wojska i w e j d ą  d o  K o n s t a n 
t y n o p o l a .

Rtszad-effendi.
B e r l i n  21 kwietnia.

„Loc. Anz.“ donosi z S a l o n i k i  o rozmo
wie z pewnym przywódcą młodotureckim o na
stępcy tronu R e s z a d z i e - e f f e n d i m ,  który 
powszechnie jest już nazywany s u ł t a n e m . —  
Młodoturcy mówią o ks. Reszadzie:

Nie kochamy go, ale go też nie nienawidzi
my. Przebywał on dotąd zamknięty w w i ę z i e 

ni u ,  zwanem pałacem. Dopiero od czasu przy 
wrócenia konstytucyi, cieszy się on większą 
wolnością. Tyle o nim wiemy, ż e  u m i e  s i ę  
p o d p i s a ć ;  to nam w y s t a r c z a .  Gdybyśmy 
mieli wolność wyboru, n 7e w j b r a ł i b y ś m y  
R e s z a d a .  Ale nam n.e chodzi zresztą o to, 
kto siedzi na tronie, tjdko j a k i e  o s o b y  g o  
o t a c z a j ą .  My już będziemy się o to starać, 
aby nie powtórzyły się praktyki Abaul Hami
da. Reszad effeudi jest człowiekiem L e z  e n e r 
g i i  i b e z  s t a n o w c z e j  w7ol i .  (Zob. artykuł 
„Z  nad Bosforu". Przyp. ked.l.

Roia Austro-Węgier.
W i e d e ń ,  21 kwietnia.

„N. Fr. Presse® ogłasza rozmowę swego ko- 
respondenta paryskiego z tamtejszym general
nym konsulem tureckim, L u f t i  b e j e m ,  który 
nie należy do komitetu miodotoreckiego.

„Młodoturcy — mówił Lufti bej —  pepełniii 
wieie błędów. Głównie A c h  m e t  R i z a  jest 
niepopulai nym. Przy wyborach do parlamentu 
Młodoturcy wywierali w ‘ e l k i  n a c i s k .  Były 
raczej n o m i n a c y e ,  a uie wybory. W szj7sikie 
te zażalenia będą musieli obecnie Młodoturcy 
uwzględnić.

„Przywódcy Syryjczyków uważają sytuacyę 
w Turcyi za nadzwyczaj n i e b e z p i e c z n ą  i 
przewidują i n t e r w e n c y ę  E u r o p y ,  jeżeli 
Turcya nie da poszczególnym narodowościom 
autonomi W teay r o z k ł a d  p a ń s t w a  nie da 
się powstrzymać.

„Syryjczycy przypuszczają, że A u s t r o - W ę -  
g r y  o b e j m ą  k i e r u j ą c ą  r o l ę ,  w razie 
gdyby się okazała konieczność interwencyi eu
ropejskiej, Inne mocarstwa będą wtedy zmuszo
ne pójść za micyatywą Austro-Węgier®

Demonstracye tureckie w Paryżu.
P a r y ż ,  21 kwietma.

Stu pięćdziesięciu tureckich studentów onegdaj 
wioczoren po wyrażeniu na zgromadzeniu sj mpa 
ty; komitetowi „dla jedności i postęmi® urzą
dziło manifestacyę w dzielnicy łacińskiej, wzno
sząc okrzyki „precz z sułtanem *. Policya roz
pędziła manifestantów na placu Odeon.

Kadcnia Rady państwa*
'  (Koresp „Nowej Reioriny*.)

Wiedeń, 20 kwietnia.
Za tydzień rozpocznie się długa sesya letnia 

parlamentu, która przeciągnie się zapewne do 
lipca. Program prac tej sesyi jest nadzwyczaj 
obfity i zaw tera szereg spraw wielce drażnwych. 
Przedewszystkiem rząd będzie musiał przedłożyć 
prowizoryum budżetowe na drugie półrocze, po
nieważ nie ma widoków załatwienia normalne
go budżetu, nad którym komisya zaledwie roz
poczęła obrady Być może, że zastosuje się tym 
razem nowe „skrócone postępowanie®, ale wo
bec wielkiej Pości innych, rófs nież nagłych spraw 
stojących na porządku dzieuujm jest bardziej 
niż wątpliwem, czy parlament będzie w sianie 
przedyskutować i uchwalić także budżet nor-, 
malny.

Do tych dla rządu spraw nagiycn, na
leżą w pierwszym rzędzie u s t a w a  a n e k s y j -  
n a, która przypuszczalnie dłuższą wywoła 
dysKusyę, i ugoda z Turcyą, T r a k t a t  nan-  
d l o w y  z R u m u u i ą  i uregulowanie stosun
ków handlowych z Serbią, zapewne także staną 
na porządku dziennym. Ponadto słychać, że je
szcze przed feryami letniemi ruają być załat
wione ustawy o podwyższeniu p o d a t k u

Czerław Pieniążek.

DZIADUNIO.
6 (D okończenie.)

—  A  cóż się stało z wdową po Jaśku?
—  Ej, panie organisto, spadła na nią kara 

Boska.
—  Jakże to?
— Ano tak. Zamknęli W ojtka Jnrczaua, to 

to jej markotno było bez chłopa. Ona już laka 
była, co chłopca przy sobie musiała mieć. a choć
b y  nie jednego. W ałek Górniak ganiał za nią, 
aż się w nim rozmiłowała. Przepadała za nim 
teraz, jak przódy, za Jaśkiem, czy Wojtkiem. 
Namówił ją  Wałek, coby do miasta poszli i tam 
szczęścia szukali, bo we wsi nijako m było zo
stać. Ludzieby się od nich odwracali. Miała po
łowę gruntu, co Rudziński na nią zapis zrobił 
j  oldała ją  w zastaw Janklowi, za marne pie
niądze a cichaczem, że Rudziński uie wiedział 
nic Ha! i poszli oboje do miasta, tam się po
brali bo po metryki do księdza proboszcza pi
sali.

W ałek na roDotę chadzał, potem za pachołka 
magi itrackiego przystał i zrazu dobrze im się 
Iziało. A le wnet Anielka po miejsku się prze

brała, na panią sie zmieniła. Póki jeszcze były 
pieniądze z gruntu, starczyło na zbytki, ale sko
ro ostatma stówka poszła na szmaridła, na świe
ci iła  zaczęło brakować. Pracować się babie nie 
chciało, a grosza była chciwa, jak każdy człek 
rozrzutny Wałek się zadłużał, a dogadzał żonie, 
ąz i to się urwało, a wtedy uciekła od niego. 
Powiedziała mu, że nie na to za niego się wy
dała, aby znosić biedę, i że sobie inaczej pora
dzi. I poradziła, jak to w  mieście urodziwe ba- 
t>y sobie A le niedługo tej lady było. bo

w chorobę wpadła i w szpitalu zgniła. Wałek 
się wnet otrzeźwił ze swego zaślepienia w onej 
ladacznicy, ożenił się potem z uczciwą dziew
czyną i dobrzo mu się w mieście dzieje przy 
magistracie.

—  A  przez cóż Rudziński tak zbiedniał, sko
ro mu przecie połowa gruntu została, co ją na 
Jaśka zapisał?

—  A  to panie organisto tak się stało, co go 
oszukali, podeszli. Jak mu Jaśka zabili, taka 
straszna żałość go przejęła, że rozchorował się 
ciężko i długi czas o świecie uie wiedział. Naj
starsza córka Graniczna zebrała chorego ojca 
uo siebie i małego Pawełka, doktora sprowa
dziła, no i jakoś dźwigał się, zdrowiał, ale to 
już nie ten sam Rudziński, co przódy. Zwiesił 
głowę, smutny był i mało co gadał, a jeno Pa
wełka pilnował. W  onczas przychodziły papiery 
ze_ sądią niby o Anielczyną połowę gruntu. Ru
dziński nie wiele o nie dbał. skoro przeczytał, 
że to onej Anielki sprawa. ~

i o gospodarstwa wrócił, do roboty się za
brał, bo pracowity pozostał. A ż tu znowu przy
noszą mu ze sądu papiery takie i owakie. Było 
tam, że ariWal dłioe sprzedać oną połowę grun
tu, na którą dał pieniądze Anielce. Grunta roz
graniczone nie były, więc stało się, że Jankiel 
wyrobił sobie prawo, żeby cały grunt na licy- 
tacyę poszedł, aby on swoje pieniądze odebrał. 
Rudziński tego nie wyroś umiał, zdawało mu się, 
że skoro połowa była Anielczyna, to rur Jaśko
wej połowy nic ruszą, jako na Pawełka teraz 
przypadłej. Do adwokata ni poszoał, ludzi się 
nie poradził, bo niesprawiedliwości i krzywdy 
ze sądu spodziewać się nie mógł.

No i stało się tak, że licytaeyę zrobJi, za 
byle co sprzedali wszystko, a to, < o wzięii, 
starczyło ledwie na dług Jankiela. Rudzmski 
poszedł na dziady. Posazało się potem, żc to 
Jankiel tak wykroił, do licytacyi ludzi podsta
wił, a właściwie sam kupił, a teraz ludziom za 
drogie pieniądze po morgu sprzedaje,

Tak się to oto stało, że Rudziński dziś przy 
kościele.

—  Przecież to dziwne, że trzy córki, takie 
bogaczki, nie przj tuliły ojca do siebie. A  toćby 
już chyba wyrzekły się Pana Boga!

— Z przeproszeniem panie organisto, że tak 
rzeknę, jak starzy ludzie mawiają. Jeden ojciec 
wychowa i nakarmi dziesięcioro dzieuą ale wszy
stko dziesięcioro nie mają na tyle, aby ojcu ku
pić niuch tabaki. Z  przeproszeniem pana orga
nisty, ale ono już tak na świecie jest. Jedna 
mała jabłonki urodzi choćby i ćw ierć jabłek. 
A cóż z tego? Spadną z niej, a czy się o nią 
turbują?

Owe córki starego przygarnęły, Coby nie? 
Ale jaK? Szymek Graniczny, najstarszy zięć, 
wziął ojca do siebie, by mu w izbie kąt spo
kojny nać. Osiadł u Granicznego, ale wnet za
częli się mm wysługiwać, a Pav ełka sierotę 
poniewierać. Drzewo rąbał stary, wodę nosił, 
gnój wyrzucał. Ciężko mu było, a wnuka żal. 
to się przeniósł do drugiej teorki. Posiedział 
z jaki rok.

Pawełek podrósł, do szkoły chodził, a nau
czyciel powiedział, że to głowra mądra, że zdol
ności ma do nauki, że wartałoby go zapenać 
do szkół wyższych. Pawałek lubił czytać ksią
żki, co mu nauczyciel dawał, ale go odpędzali 
od tego. „Pawełek! zagoń świnie®. „Pawełek 
pilnuj gęsi®. „Pawełek! paś krowy". Markotno 
było Rudzińskiemu, dopraszał się, żeby chłopcu 
do Lauki i czytania czas zostawili. Na nic sk, 
nie zdało. „Próżniaka chowmł nie będę", zawTo- 
łał raz Józef Sroka, „swoje dzieci mam, cudze
mu za darmo chleba nie aam®. Zgryzł się sta
ry, przeinówi'i się z zięciem, córka za mężem 
przeciw oicr się ozwała. „Jak się wam nie po
doba, to wolna droga", rzekł w złości zięć, a 
no, toć stary poszedł teraz do Kundy, do naj
młodszej.

Aie i tu nie diugo mu było pozostać. Stru
gali)1 zębaty, a zarozumiały bardzo, rozumem

się przechwalać rad i nauką, bo coś trzy kla
sy skończył w gimnazjum. To też ćwierkał w 
oczy teściowi, że głupstwa porooił, że grunt, na 
synowę przepisał, że swego pilnować nie umiał, 
że teraz ciężarem córkom spadł. A  na ciężkie 
czasy narzekał i powtarzał, że to teraz nikt 
chleba za darmo uie może jeść.

Pawełek ukończył szkołę, dziadek dc gimna
zjum do miasta wyprawić go chciał. Prosił 
córek, by się złożyły na niego na książki, na 
mundurek, staucyę jaką zapłacić. Naździwiały 
tylko, nie dały nic. Każda prawiła, że ma wła
sne dzieci, że czasy ciężkie: Tej się krowy nie 
doją, tamtej ziemniaki się nie urodziły, onej 
kapusta wyguiła, a każda dodawała, że skoro 
Pawełek uie ma za co się uczyć, to niech idzie 
do służby na pastucha.

Raz Strugali!, wymówił teściowi, że mu no
we buty kupił i starą przyodziewę dał, a za to 
ma próżniaka, niedołęgą w dornn. Zibrał się 
Rudziński, wziął Pawrełka, poszedł na plebanię 
i długo z księdzem proboszczem gadał i gadał. 
No, i z tego gadania stało się, że ksiądz pro
boszcz^ wziął Rudzińskiego. Ma z uiesro wygodę 
i uczciwą wysługę i w gospodarstwie, w polu 
i na płebank i w kościele, bo mu pomaga, po
rządku pilnuje. A  uczciwy człek, dopatrzy wszy
stkiego.

Pawełek do gimuazyum poszedł. Dał na to 
ksiądz proboszcz, dali ze dworu, nieboszczyk 
pan organista także się przyczynił. A  że chło
pak stateczny, pracowity, a zdolny bardzo, to 
stypeudjum dostał, a do tego zarabia już na 
siebie, bo młodszych studentów- uczy. H o! ho! 
już z niego spory student, wnet gimnazyum 
skończy, a chce na doktora się uczyć. Powiada, 
że ochotę ma de tego wielką.

Nieszczęśliwy Paweiek, że mu oica zabili, 
nieszczęśliwy przez to, że taką matkę miał, ale 
Bóg mu szczęście zesłał w takim dziadku uczci
wym.

Taka to panie organisto cała historya Ru 
dzińskiego.

s= * *
Posiwiał Rudziński ze wszystkiem. z g a rb i 

się, ale krzepki był, raźuy, chociaż mu ósmy 
krzyżrk dawno już minął. Krzątał się w pie- 
bańskiem polu, robocizny dogląuał, a i kolo ko 
ścioła porządku pilnował. Starość ma nie cię
żyła, pogodny był, aiozm owny, jak za dawnych 
lat, zanim nieszczęścia na niego spadły. Przy- 
odziew-ę porządną ma, grosza ma nie brak, nie 
potrzebuje łaski, ni zarobku, bo mu Pawełek 
przysyła dość pieniędzy. Doktorem już został; 
stawią go ludzie, a zjeżdżają do niego z dale
kich stron. W  mieście wielkiem osiadł, a cho
ciaż doktorow tam wiele, on mięuzy mim nio 
ostatni.

Chciał dzmdunia zabrać do siebie, ale Ru 
dziński rzekł

—  Tum się urodził, tu umrę.
Chciał mu kupić grunt, bodaj dom porządny, 

ale dziadek me chciał-
— Co mi po tem, —  prawił — me opuszczę 

już tych. co muie j tobie przytułek dali, nie 
opaszczę do śmierci plebani1 i kościoła.

Zjeżdżał Pawełek często do duadnnia, a wte
dy goniły dc niego ciotki i  miłość okazywały 
wielką i klę'y  ̂ Się, że dziadunia pielęgnować 
chciały, ale dziadunio nie chcieli. Słuchał Pa
wełek, podarunek Każdej dał, uśmiechał się li
tościwie, czasu na gadanie z niemi nie tracił. 
Dziadka nio wstydził się w ręce całować, do 
kolan mu się pochylać.

Rudziński cieszył się wnukiem, patrzył w 
niego, jak w apodebanit swoje. Klękał przed 
Panem Jezusom w kościele i modlił się za du
szę Jaśka, o przebaczenie grzesznej Anielce, o 
szczęście dzieci i wnuków, a Pawełka szczegół ■ 
nej opiece Bośnie^ oddawał,

KONIEC.



Nr 182.

i r d d c z ą n e g o  na cele sanacji finansów kra- 
jow yehi „ uregulowanie1* t a r y f  k o l e j o w y c h  
ODie ustawy natrafią niezawodnie na liczne 
trudności. W  sprawie podatku wódczanego i 
rozd: ału dochodu między Kraje, istnieją jeszcze 
bardzo poważne różnice zdali, zaś zamiar pod
wyższenia taryf kolejowych wywołał powszech
ną i prawie jednomyślną o p o z y c y ą  w szero- 
k ch kołach publiczności i w świecie handlo
wym i przemysłowym, jak o tem świadczą an
kiety iachowe, odbyte w ostatnich dniach w 
Wiedniu i Pradze.

Mmo tych trudności rzeczowych zapowiadają 
powszechnie spokojny i gładki przebieg sesyi 
se względu na stanowczy zwrot w taktyce Cze
chow Obstrukcję czeską uważać można po o- 
atatnich enuncyacych przywódców różnych obo
jów  za w y k l u c z o n ą ,  skore nawet p. Kio- 
faez oświadczył się przeciw radykalizmowi i 
we* wał do „pracy pozytywnej*. Wczoraj znowu 
p. K r . a m a r i  ogłosił w swoim organie „Deń* 
artykuł dowodzący szkodliwości „polityki ka- 
tast~oialnej“ , niemniej byli ministrowie F i e 
d l e r  i P r a s z e k  oświadczyli się stanowczo 
przeciw polityce demonstracyjnej i z? opozycyą 
, r z e c z e  w ą*.

TaKim jest też program całej „Unii słowiań- 
tkiej* * tyiko R n s i n i  nie oryentujący się, jak 
zwykle, w sjioacyi, grożąc jeszcze obstrukc -a, 
której nikt jednak nie bierze tragicznie. Na 
<gół biorąc, parlament zbiera się teraz pod a«s- 
/jic jam  o wiele k o r z y s t n i e j s z e m i ,  aniżeli 
W marcu.

z i s z i s W ,  w  P o & a a i i l n .

Z Poznania donoszą pod datą 20 b. m. 
Wczoraj odbyło się tn duroczne zebranie 

jkeyonarynszow Banan ziemskiego pod przewod
nictwem  prezesa Zygmunta Chłapowskiego. 
4>rawozdame z działalności banku przedłożone 
rzez dyrektora Rychłowskiegc zamyka się w 

yfraeh następujących: Bilans wynosi sumę 
*328.178 marek. W  stanie czynnym wynosi ra
bunek kasy 5-4,587.70 m., efektów 389,010.70 
litrek, parcelacji komisowej 1,377.27018 mrk. 
ieruchoności ziemskich własnych 1,566.67132 
nrk., osadników I (kaDit.) 972.212‘30'mk.. osad- 
ików II (.rent.) 19.899'63 mrk., hipotek kapit. 
,434 359-60 mrk., hipotek rent 51.9C1 85 mrk. 
óżnych deoitorow 149.08 7*82 marek., weksli 
i3.098‘93 mrk., admimscracyi nieruch, ziemskich 
d 1/7 08 do 30/6 09 57.822‘61 mrk., nierucho
mości 241.128'51 mrk., ruchomości l.G46‘90 m.

Rachunek zysków i strat wykazuje czystego 
ysku 237.05243 mrk.

Stosownie do § 14 statutu uchwalono nastę- 
ujący pouział zysków weuług propozycyi dy- 
e k c ji: a) do funduszu rezerwowego zwyczaj- 
iego 5 prc. od zysku, b) 3 prc. dywidendy od 
,000.000 marek I, II, III 17  emiryi, c) 30*/, 
jo funduszu rezerwowego nadzwyczajnego, d) 
io d jsp o z je ji  walnego zebrania pozostawia się 
7.639‘86 mrK. Reszta (56.000 mrk.) dzieli się 

'ik  następuje: ej 5/7 tzęści jako 4-ty dodatko
wy 1 procent na superdywidendę od 4,000.000 
•arek I. E , H I i IV  emisyi, fj 2/7 części Ł j. 

,.6.000 mrk. na tantyemę dla d jrek cji, gratyfi
kacje urzę Inikńw i t. d.

Na podstawie powyższych danych wypadła 
mla akcyonaryaszy dywidenda w ilości 4 proc.

Na wniosek komisy L rewizyjnej udzielono 
mbsolutoryum dvrekcT,i poczem do rady nadzor
czej wybrani zostali ponownie pp.: dr Zygmunt 
Cehcbowski z Koruika, Józef Czapski z Ku- 
ch&r. Leon Żółtowski z Niecban iwa i W łady
sław Szczepkowski z Łęgu.

Do komisyi rewizyjnej wybrano ponownie pp : 
U. Hedingera, Jana Paczkowskiego i dr T. Jac
kowskiego.

Po załatwieniu tych czynności przystąpiono 
do punktu tyczącego się zmiany §§ 5 i 6 ustaw. 
Zebranie jednogłośnie uchwaliło, aby celem 
przedsiębiorstwa (§ 5) było tikże udzielanie hi
potecznego kredytu na nieruchomości ziemskie.

ważną rolę szeik-ul-ialara, który ma czuwać nad 
ścislcm wykorywaniem wszelkich postanowień reli
gijnych. Jeżeli sułtan ma być pozbawiony tronu, 
lub jeżeli najbliższy dziedzic korony ma być pomi
nięty, w takim razie powołany jest szeik-nl-lslam 
do rozstrzygania spornych spraw Tak było zawsze 
przy gwałtownych zmianach tronu, obecnie więc 
musiałby równie szeik-nl-islam po abdykacyi Abdm 
Hamida wypowiedzieć swoje zdanie i dać „placet* 
nowumn stanowi rzeczy, chociażby to może nie było 
poiądanem dla postępowców, pragnących wszelkie 
sprawy dynastyczne oprzeć na kcnstytucyi.

Szrkając tych, którzy wywołali kontrrewolueyę 
z dnia 13 b. m., wy mienia ją niektórzy, jsk o  jej 
głównego sprawcę, księcia Burhaneddina. Pośród 
batalionów izionickich uporczywie krąży ta wiado
mość. BurLaneddin, liczący 24 la t życia syn »ui- 
tana, jest ulubieńcem ojca I z tego powodu ścią
gnął na siebie zawiść braci. Abdnl Hamid nosił 
się nieustannie z myślą zmiany przepisów o na 
stępstwie tronu na korzyść tego ulubieńca. Burha- 
nedddin otrzymał staranne wychowanie i zaimujo 
się chętnie muzyką. Jest jedynym synem sułtań- 
skim, którigo, obcym gościom „pokazywano* i przy 
tej sposobności popisywał się swoim talentem mu
zycznym, pomiędzy innymi przed cesarzem Wilhel
mem. Burhsneddin, utykający nieco, otrzymał także 
aankę z zakresu marynarki.

Ktokolwiek wywołał kontrrewolueyę, nie sądził 
zapewne, że ona tak szybko się skończy. Może ba
taliony salonlckie w chwili, gdy to piszemy, zajęły 
juz i opanowały w zupełności stolicę —  na razie 
z otrzymanych dotąd telegramów wiemy, że na po- 
zycyę Czataldży przybyło 22 batalionów, 3 pałki 
konnicy i trzy baterye dział szybko strzelnych, 
w przi bliżenin około 15.090 Judzi. Siły te rozwi
nęły się wieltim łukiem od ‘ jeziora Durkos aż do 
Bujnk-Ozekmeoże Główna masa ustawiła się wzdłuż 
dróg: Gzataiaża-Sparto-Stambuł i Kambargas-Bujuk- 
Czekmedże. Przed tą linią znajdają się straże prze
dnie na przestrz-ni Kiad-Fanskioj-Kacznu-Gzekme- 
dże-S»n Stefano Makrikioj. Oudzlały młodotnreckie 
zajęły ostatnią linie fortyfikacyjną i są właściwie 
panami miasta.

Oddziały młodotnreckie uzbrojone ią w karabiny 
i pistolety „parabellum*, względnie Maniera lub 
Browninga. Także oficerowie, nie mający szaiel, 
uzbrojeni są w Karabiny. Każdy żołnierz ma fla
szkę połową, tobołek na ehleb, płacz z zwinięty —  
ale bez tornistra, Żołnierze noszą sandały mace
dońskie I mają po 200 nabojów. Oddziały te, jak 
stwierdzają korespondenci pism zagrań cznych. czy
nią znakomite wróżenie. Wyszkolone są pcśrod tru
dów siedmioletni:j wojny w Macedonii. Mimo znu
żenia, skutkiem nocnych pochodów, żołnierza OKa- 
znją zapał dla sprawy, której mają bronić, I czy
tają dzienniki z ogromnem zaciekawieniem. Wszę
dzie rozlegają się piefni na cześć konstytucji.

Rzezie dokonywane na Armeńczykach są dla ko
mitetu młodutureckiego bardzo niepożądane. Armeń 
esycy —  nasi Ormianie —  są obok Greków na] 
bardziej inteligentną częścią ludności Azyl Małej, 
górując nad wszystkimi szczepami rozumem, pilno 
śeią i trzeźwością. Właściwa Armenia obejmuje 
ziemie, położone pomiędzy 37° a 41° szerokości 
północnej. Dzisiaj uważa się za główne iledlisko 
Armeńczyków pięć wilajetów tureckich. Erzezum, 
Wan, BItlis, Mamnret-nl-Azis i Diaibekehr. Do te
go dodać należy część kraju Zakaukmkiego, który 
należy do Rosy i od r. 1878. W  całej Turcji li
czba Armeńczyków wynosi około 1,300.000 głów, 
we właściwej Armenii około 650-000. Tworzą tam 
oni czwartą część ludności.

Tnrcy od wieków ze wszystkich chrześcijan, za
mieszkałych w Turcji, prześladowali najbardziej 
Armeńczyków. Ostatnie wielkie rzezie Armeńczy
ków przypadają na lata 1894 i 1895. W  ciągu 
trzech dni, a mianowicie od 26 do 28 sierpnia ro
ku zabito w samym Konstantynopolu na rozkaz 
sułtana kilka tysięcy Armeńczyków. Matka sułtan 
A tio l Hamida, pochodzi z Armenii. W  konstantyno- 
polu mieszka około 160.000 Armeńczyków, tworząc 
tam ważny żywioł polityczny z powoan swojej in 
tdigencyi, tudzież potęgi finansowej. Armeńczycy 
ą zwolennikami komiteln młodotureckiego.

N . O W a  r e f o r m a

K r u d i k a .

Środa, 21 Kwietnia 1909.

Z nad Bosforu.
(Abdykacja Abdal Hamida. — Następca jego *teszad. — 
Ka iwy książę -  Pc sycye młodolareclrie koło Konstan
tynopola. — Pochwały dla Wujska aalonickiego. -  Rzeź

A Tmeńezyków j.
Snłtan Abdnl Hamid ma ustąpić wedle jedny eh 

teiegrainów, zaś wedle drugich pozostanie na tro
nie, ale s prerogatywami znacznie nkróconemi. 
Która a tycn ewentualności stanie się rzeczy wi
stością, nie Będziemy tutaj roztrząsać, zaznaczamy 
tylko, że wszyscy znawcy* stosunków tureckich 
■ważają ustąpienie obecnego -uKa oa za pożądane. 
Abdul Hamid, człowiek równie zdolny, jak ener
giczny 1 podstępny, pośród obecnych warunków nie 
n«daie się na sułtana. Tkwi zanadto w złotej 
przeszłości.

Profesor Vambery, oceniwszy w jednym z wie
deńskich dzienników obecne położenie w Turcyi, 
powiada: „Pod naciskiem tj ch stosunków pozostaje 
sułtanowi “bdykacya, która nastąpiłaby na korzyść 
jego brata Raszada efend ego. O ile znam nsposo- 
Uaaio Abdni Hamida na podstawie długoletniego 
a nim obcowania, nie wątpię, że wyrzekłby się ko- 
róny tylko bardzo niechętnie Monarcha, który tak 
jak on oddał się absolutyzmowi, wyrzeka się wła
dzy tylko pod naciskiem ostateczności. Z bratem 
jego, Reszadem efendim, spotkałem się' tylko raz, 
mogę więc tylko powtórzyć o nim to, co postronnie 
słyszałem. Młodszy o dwa lata od Abdnl Hamida. 
ale posiada ani jego zdolności, ani energii. Fizycznie 
J.st Reszad efendi człowiekiem złamanym. Z tego 
powoda zmiana panującego nie wiele obiecywałaby 
krajowi. Sądzę jednakże, że Rrszad efendi równie 
zrzeknie się korony, a mianowicie na rseez ussuf , 
icceaina, który jest łubiany przez luduość, a jako 
lobry żołnierz dorósł do sytuacji*.

Reszad efendi jest zresztą p r a w n y m  następcą 
tronu. Do niedawna dzięki zawiści brata swojego 
wiódł smutny żywot w Dolmabagdze w „ierpniu 
ubiegłego roku, pod wpływem Młodoturkuw nastą
piło oficjalne pojedt.anie się obu braci. Snłtan 
przyjął na oroczystem posłuchania Reszada i do- 
puśdł go de ucałowania ręki. W  ten sposób zostało 
puDlicznie uznane prawo Reszada do następstwa 
fonu, ale jnż w grudniu ubieg}ego roku powstały 
pogłoski o zamachu na niego, a m; mówicie o usi 
tnwnnem wtargnięcia do jego sypialni. Reszad 
efendi, który jako sułtan przybrałby imię Maham- 
med V, ma dwóch bjuow: Edą u» i Nedżima, tu
dzież córkę Refię.

Pr5 v każdej zmianie tronu, kicia następuje nie 
»kutk;em śmierci naturalnej sułtana i przy której 
zachodzi pewne odstępstwo od ustaw, odgrywa

Z teat ro .
„Poskromienie złośnicy*1 Szekspira.. Piąty go

ścinny występ Bolesława Leszczyńskiego.
Gościna Bolesława Leszczyńskiego na scenie 

Krakowskiej nie może się ooyć be. występu w ar- 
cyparadnej roli Petrucchls Rola ta wiąż'- się nie- 
tylko z plerwszeml rozbłyskami jego wielkiego ta
lentu, ale i  wspomnieniami świetnych sukcesów ar
tysty i  przed lat trzydziestu na scenie starego 
teatru, która wyhodowała a k  pięknie fe n wielki 
talent na chlubę i pożytek teatru polsidego Jest 
w niej ł siła potężLa i energia męska, jest gięt
kość i elastyczność ruchów, jest szeroki rozmach i 
humor rozlewny —  wszystko to zespolone rai,em 
w całośc niezmiernie zajmującą w charakterystyce 
i konsekwentnem utrzymaniu rysunku kreacyi, któ
ra mieści sie w warunkach ta^ntu Leszczyńskiego 
dziś tak Bamo dobrze, jak przed laty, gdy do tych 
wbzystkich zalet przyłączał się jeszcze wdzięk młodo
ści i temperamentu męskiego. Czas nie ujął w tej 
kreacyi Leszczyńskiemu artystycznych walorów. —  
W  szczegółach pojęcia i opracowania podziwiać 
mogliśmy z całem ukontentowaniem niezrównaną 
werwę, świadczącą o ogromnym zasobie sił żywo
tnych artysty, który pannje nad rolą, jak mistrz, 
mający na usługi wszystkie arkana swego kun 
sztn.

Popis pierwszorzędny znalazła obok gościa war
szawskiego pani Wysocka w roli Kasi Obawialiś
my się, że n-tura talentu artystki uada tej roli 
twarde 1 surowe kontmy. Tymczasem kreacja jej 
była miłą niespodzianką, gdyż artystka zaakcento
wała w niej umiejetnle i z dużym wysiłkiem twór
czej energii wszystkie zmiany i przejścia w cha
rakterze złośnicy, która pod wpływem stucznej ty 
ranii przt dzieriga się w najposłmzniejiszą i naj- 
mfiszą małżonkę. W  grze p, Wysockiej obok twar
dych rysów sekatnicy, znalazły pię miękkie akcen
ty pokonanej a następnie kochającej lwicy, która 
cały uwój nleposKromiony temperament składa na 
ołtarzu poświęcenia dla męża.

Obok tych dwojga pierwszoplanowych ról, bardzo 
poprawny zespół stworzyli pp. Sobiesław, leszczyń- 
jki Jerzj, Węgrzyn Maki., Węgrzyn Józef, Je 
dnrwskl i Scępowski, pauie Górbka I Barwińska. 
Pełną humoru sylwetkę służącego Petrucehla ode 
grał z nodkładem dobrodusznej jowialności p. Szym
borski.

Przepełniająca te»tr publiczność przywoływała p 
Leszczyńskiego I Innycn wykonawców gorącym o- 
klasklem, 7  . Pr.

Kraków, 21 kwietnia. 
Zgromadzenie Towarzystwa demu kratycznego

odbędzie się w Krakowie w sobotę 24 b. m. w lo
kalu redakcji „Nowej Reformy* (ul Jagiellońska
1. 10).

Na zgromadzeniu tem posłowie parlamentarni m. 
Krakowa omjwlą sytuację polityczną i skreślą za
dania przed stawicielstwa polskiego w najbliższej 
tesyi Rady Państwa.

Początek zebrania o poł do 7 wieczór.
Wypożyczalnia przeźroczy T. S L. Instytucyom,

pro* adzącym akcyę oś w lato w.- przy pomocy odczy
tów. wn-domo, Jak ważnym czynnikiem pomocniczym 
dla prelegentów są obrazy świetlne, rzneane na e- 
kran przy pomocy latarni czarnoksięskiej. Słowo 
prelegenta, ilustrowane oorazaml, utrwala się sil
niej w dnszy słuchacza, * szereg przesuwanych ko
lejno obrazow dopomaga mówcy do urozmaicenia wy
kłada 1 mówienia i  pamięci. Ale nabywanie prze
źroczy na własność naiaża prelegentów nr znaczny 
wydatek, a i dobór Ilostracyj do danego tematu 
prze istawia tradneść niemali. Zarząd główny T  S.
L oceniając ważność tej sprawy, zorganizomał w 
Krakowie wypożyczalnię prz iźroczy i oddał ją do 
publicznego użytka Kół T. S, L., szkół I wszyst
kich innych instytncyj, które stkcyę odczytową roz
wijają.

Świeżo wyszedł z druku nakładem T. S. L. ka
talog wypożyczalni przeźroczy, obejmujący przeszło 
5.000 przeźroczy, dobranych do 100 odczytów z hi- 
storyi Polski, literatrry, krajoznawstwa, geografii, 
przyrody, techniki, rolnictwa, hygiery, historyi Bztu- 
ki i t. p. Db każdej garyi klisz w miarę możności 
dołącza się „gotowy odczyt* w postaci badź dru
kowanej broszury, bądź w odpisie maszynowym.—  
Opłata za wypożyczanie jest ogromnie niska, do 
wynosi tylko 1 halerra dziennie od kliszy.

Nowa ta instytucja T. S. L., założona w jesie
ni roku zeszłego w Krakowie w lokalu zarządu 
głównego, otwaita ject codziennie z wyjątkiem nie
dziel i świąt od godziny 9— 1 i 4 — 6 popołudniu. 
Licznie napływające zgłoszenia o przeźrocza ze 
wszystkich stron kraju świadczą najlepiej o poży
tku toj nowej irstytueyi rświatowej

W pierwszej bursłe dla młouzieźy rękodziel
niczej I handlowej w Krakowie imienia Andne- 
a Potockiego, mającej być otwartą z Końcem kwie

tnia, są jaszcze, j _k nas informują, wolne miejsca 
dla kilku wychowrnków Zgłoszenia przyjmuje naj
później do 25 b. m. sekretarz „Towarzystwa b uri’ 
i opieki nad miodzieżą rękodzielniczą i handlową 
w Krakowie*, p. Witold Ostrowski, ulica Jabło
nowskich 4.

Nadzwyczajny próbny pociąg. Jutro o godzinie 
3 min. 50 pop. z dworca krakowskiego odjedzie do 
7  iednia próbny pociąg pospieszny, który zobaczyć 
będzie można. Pociąg ten bowiem skład r się z 12 
wagonów PalImanowsln .il i ciągriony jest przez loko
motywę, największą, jaką dotąa w Europie zbu
dowano. Lokomotywa ta kosztuje 170.000 koron; 
o rozmiarach jej daje pojęcie średnica kół iozpę- 
dowycn, wynosząca 2 m. 20 cm. Obciążenie pocią
gu wy nosi 400 ton. Nowe pociągi pospieszne przy 
ażyclu tej lokomotywy robić mają 100 kim. na 
godzinę.

Z teatru wiejskiego. P. Bolerfuw L e s z c z y ń 
s k i  wystąpi jeszcze w następujących sztukach: 

Złote runo* (czwartek), „Honor* (piątek), „Otel
lo* (sobota), „Foskromienie złośnicy* (niedziela), 

Woźnica Henszsl* (wtorek), „Honor** (środa) i 
Woźnica Renszol* (rzu artek).

Z teatru h ldow ejii. Duś, we środę, grany bę
dzie „Pracownice igły*, wodewil Z. Przybylskiego 
ze śpiewami i taficam* —  jutro „Maciek -Samson", 
wodewil J. Galasiewicza, z muzyką A. Wrońskiego.

Ostrzeżenie. Z poważnych Efer kupieckich na 
‘tzego miasta pian nam:

Od kilku tygodni uwijają się po tutejszych han
dlach i zakładach przemysłowych dwaj młodzi mę
żczyźni, zbierając ogłoszenia do rozmaitych „jedno
dniówek* i „wydawnictw** wydawanych rzekomo 
na cele % humanitarne*, „ku czci Słowackiego* itp. 
Jednym z tych „wydawców* —  jak sprawdzono— 
jest znany z kronik policyjnych S ł o w i a k ,  kióry 
niedawno opuściwszy więzienie, rozpoczął na nowo 
oszukańcze operacje anonsowe.

Towarzyszem Słowiaka w lej „pracy* jest mło
dy blondyn, ubranj w jasny garnitur i ozarny 
kaneluaz. przedstawiający tlę zi słuchacza krako
wskiego Dniworsytotu. Wydawnictwa, do których 
ci panowie zbierają ogłoszenia, albo wcale nie o- 
glądają światła dziennego, albo wydane w nielicz
nych egzemplarzach, są pozbawione jakiejkolwiek 
wartości, jak np jednodniówka „W  setną rocznicę 
urodzin J. Słowacldego* wydana przez Andrzeja 
Zawadzkiego —  obliczone zas są jedynie na Zo
lów anonsów, które za wygórowane ceny, zn.cz o i 
naciągacze pod preteKstom różnych celów „naro
dowych* 1 „humanitarnych*, umieją wyłudzać dla 
własnej jedynie korzyści.

Jest to więc najazd na kieszenie łatwowiernych 
naszych kupców, przód który m trze ja  się mieć lh 
baczności 1

Ankieta. Sekcja dla banału 1 przemysłu po 
wszeennego związku esperanckiego (U. E. A.) zwra 
ca Bię do wszystkich, sprawami handlu i przemy
słu się interesujących, tak esperantystów, jako też 
i nieesperantystów, o nadesłanie wniosków do obrad 
nad sprawami międzynarodowego hand'u i przemy
słu. mających Bię odbyć podczas dorocznego wszech
światowego kongresu esperantystów w Barcelonie 
w początku wrześni:? b. r. Prowizoryczny porządek 
dzienny byłby następujący: 1) międzynarodowe kwe
sty e poczty 1 telegrafu, 2) międz. prawo wekslowe, 
3) międz. tłomaczenla, 4) międz. Dinra informacyj
ne w sprawach kredytowych, 6) wnioski. W -zelbio 
dotyczące wnioski i gro i i  lit j  uprasza się nadsyłać 
do końca b m. na ręce tut. delegata U. E. A. p. 
Stanisława Rudnickiego, uh Eopomlka 17, , Ję
zyku esperancklm, polskim lub ninniockim. Bliż
szych wyjaśnień zasięgnąć nożna sv Tow. „Espe- 
rauto* ''Rynek 45, A — P H), p. codziennie między 
godziną 5 a 8 wieczór.

Z kroniki policyjnej. Z powodu ostatnich kra- 
Jzieży z włamaniem, popełnianych wmieście, dyre- 
keya policyi zarządziła wczoraj w nocy generalną 
obławę pc przedmieściach, zaułkach i szynkowniach 
rezultatem której było aresztowanie kilkudziesięciu 
włóczęgów i podejrzanych indywiduów. Między are
sztowanymi znajduje się wieia przestępców sc.ga- 
nych przez władze.

Skrndzenle wozu z pt»rą koni. Mirach Fried- 
mann z Sidz'ny doniósł tutejszej policyi, że w dniu 
wczorajszym po południu oozostawił pizy placu 
Wielopole swego parobia Stanisława N., rodem ze 
Szczytnik, la. 20 liczącego, wraz z wozem za 
przężonym w parę koni, a sam udał się do śród 
mieścia za sprawunkami Gdy po kilka godzinach 
powrócił na plac parobka już nio zautił, n wraz 
z nim znikł wóz z końmi. Fnedmann jest przeko

nany, te parobek uciekł a końmi 1 zamierza je 
wraz z wozem sprzedać. Szsodę ocenia Friedmann 
na przeszło 300 koron.

Z kraju.
Wieliczka. (Towarzystwo ogrodniczo-iadownicze). 

Niedawno odbyło się w tutejszej ssli ratfiszowej 
walne zgromadzenie członków Towarzystwa ogro- 
dniczo-sadowniczego. Zebranie zagaił wiceprezes 
Towarzystwa dr Stelear, poświęcając wspomnienie 
zmarłym ezłonkom Towarzystwa, a mianowicl« pre
zesowi jego ks. T w a r d o w s k i e m u ,  tudzież ś. p. 
Korubskiemu 1 Jadłowskiemu. Po dalizycb czyn
nościach wstępnych p. Rembacz dał obraz dotych
czasowej wielce pożytecznej działalności towarzy
stwa i wystąpił przeciwko jego rozwiązania. Nie
którzy członkowie podnieśli mianowicie myśl, azeoy 
się towarzystwo rozwiązało, a to z tego powoda, 
że odstąpiło wszystkie swojo zakłady wielickiej 
Radzie powiatowej. Oltazało się jednak, iż dalszu 
istnienie towarzystwa jest konieczne, gdyż Rada 
powiatowa ma powierzoną tylko odekę nad owemf 
zakładami, zaś towarzystwo m isi nadal myśleć o 
Ich rozwoja. Wywody p. Rembacza poparł I uzu
pełnił p. Scheuring, który postawił r z er eg wniosków 
co do rozszerzenia działalności towarzystwa, doma
gając się pomiędzy Innem! innemi utworzenia oso
bnego działu róż na handel, przeszczepiania drzew 
w ogrodach obywateli wielickich, ochrony śpiewa
jących ptaków i t. d.

Profesor L. M ł y n e k  z Tarnowa, założyciel to
warzystwa, powitał z radością myśl rozszerzeniu 
towarzystwa, poczem sprawozdanie kasowe przed
łożył p. Aywas. Przemawiali dalej pp. dr Steiner, 
prof. Młynek i p. Av was podając sposoby, dążące 
do podniesienia ogrodnictwa w powiecie wielickim, 
przyczem proL Młynek słusznie podniósł, że należy 
ułatwiać włościanom zbyt produktów ogrodniczo- 
sadowniczych, ażeby ich zachęcić do dalszej pracy 
w tej dziedzinie. Poparli te wywody dalsi mówcy 
pp. Aywas, Rembacz, Scheuring, Steiner, Knsowski, 
Sobol i inni. P. S c h e u r i n g  odczytał dwie o- 
dezwy w sprawie ochroiy ptaków śpiewających 
i przeszczepiani i drzew. Odezwy te rozesiat wydziai 
towarzystwa do dachowieńatwu 1 nauczycielstwa 
z prośbą o publLzne Ich ogłoszenie. Po uchwalenia 
zmiany statntu w tym kierunku, ażeby zarząd sKła- 
dał się z 7 a nie z 12 jak dotąd członków, prz; - 
atąęiono do wyboru nowego wydziału.

Do w y d z i a ł u  wybrani zostali przez aklama
c ję : dr Steiner jako prezes, dr Scheanng jako 
zastępca prezesa, jako członkowie ks. Oohalski, 
Rutowski, Rycbter, Rembacz, Kwerka, areszcie jako 
za-tępcy Widomski, Skoczylas i Oprych. W  ten 
•posbb towarzystwo będzie nadal istnieć i działać 
pod opieką Rady powiatowej i Raay miejskiej 
w Wieliczce. Obecnie do wiat wielicki dzięki sta
raniom towarzystwa ma ogród dwumorgowy, szLółkę 
drzewek i róz, 8 morguw pola pod dalsze zakłady, 
nauczyciela ogrodnictwa 1 sadownictwa, a towa
rzystwo zamyśla podjąć bndowę własnego domu 
w Wieliczce. Praca zasługuje na gorące poparcie.

Siersza, 19 kwietnia. („Sokół"). W  dniu 4 b. 
m. odbyło się waln* zgromadzenie, na którem przed
łożono sprawozdanie z czynności „Sokoła* w roku 
ubiegły m. Sprawozdanie stwierdza, że rozwój Tow 
szybko postępuje. Liczba członków wzrosła w cią
gu roku 1908 z 68 na 111. Wydział odbył 17 
posiedzeń, na których załatwił wuzvstHe sprawy 
administracyjne. Ćwiczenia dwa razy tygodniowo 
dla starszych, a i. j  tygodniowo dla dzieci czkoi- 
nych poniżej lat 18, odbywały się regula-nie i cie
szyły się stale liczną frekwencją Gniazdo urzą
dziło w r. 1908 szereg obchodów w rocznice na
rodowe oraz wnpólny opłatek, dwie wspólni wy - 
cieczki, połączone z publicznemi ćwiczeniami, jeaen 
festyn na dochód sprawion a własnego sztandaru, 
pożegnalną wieczornicę c cześć wyjeżdżającego 
zastępcy naczelnika drnena Adamusa 1 t  p. Koło 
odczytowców urządziło dwa odczyty w iwo jej sie
dzibie, a trzy poza obrębem gniazda, zaś Kółko 
amatorów dało dwu przedstawienia amatorskie. —  
W  czerwcu 1908 zagości w naszim gniaździe 
znany z żarliwej pracy nad indem w naszym po
wiecie dr Ignacy Wróbel, który uświetnił zebranie 
podnioBłein patryotyczneir przemówieniem. Majątek 
Towarz/Btwa wzrósł w rosa ubiegłym o 948 ‘64 K, 
zaś na sprawienie sztandaru- którego uroczyste po
święcenie odbędzie się dnia 6 czerwca, zebrano K 
860-11.

Przy nowych wyborach do wydziału, prezesem 
wybrano ponownie dra Franclczku Olasa, wicepre 
zesami J. Stramskiegn i W Radeckiego, naczelni
kiem dra A. Dunkiewicza. Do wydziału weszli: 
Pająk Franciszek, Zegartowski Franciszek, Rasz
kowski Tadeasz, Eisenuach Jan, Radecza Faui.na, 
Maśnita Stan sław i Janiszewski Stanisław, jako 
zastępcy wydziałowych. Do komisyi kontrolującej 
wybrano druhów: Gehaka Tadeusza, Lisowskiego 
Stanisława i Marcelińskiego Ignacego; do sądu ho
norowego: Schimitzka Antoniego, Filipiego Tadeu
sza i Benduskiego Telesfora, jako zastępców: Sy
nowca Stanisława 1 Gabora Józefa.

Kąty, 20 kwietnia. (Urocze letnisko). W  mia
steczka naszem, zamieszkałem przez samych Pola
ków Niemcy przecież zapuszczają swoje zagony. 
Wyjdziesz w locie do lasu tutejszego tak zwanych 
„Podlasów*, a uełyszych tylko śpiewy i krzyki 
a r o g a n c k i c h  hakatystów. Przypuszczamy, że gdyby 
ogłoszono w poczytnem piśmie, iż Podlasy posia
dają mieszkania odpowiednie dla letników, łatwość 
nabycia nabiału, odległość 15 minutową od Kęt, 
wspaniałą kąpiel w Sole, rozległe lasy, równość 
terenu, przybyliby polscy letnicy i zadowoleni by
liby w zupełności. Słyszelibyśmy wtedy wsrod pol- 
ckich lasów nie „W acht am Rhein* —  lecz poi 
Bkie pieśni i dźwięczną mowę naszą. Niestety do
tąd opisywano i zachwalano różne wioski nauające 
się na pobyt letni, lecz o naszych prawdziwie pię
knych „Podlasach*, leżących przy linii kolei Pół
nocnej, mającej przystanek kolei, doskonałe połą 
czenio z Krakowem na Kalwaryę, lub Bielbko — 
nikt dotąd słowa nie doniósł. Możemy się zatem 
spodziewać, ze gdy ciepłe miesiące nadejdą, znown 
usłyszysz ty ludu polski w Podlasach i przybyły 
z Kęt spacerowiczu pruskie pieśni i krzyki „AU 
heil* małych i dorosłych hakatystów. —  A jak 
się dowiadujemy, polska gmina miasta Kęt przy
gotowane dla tych niemieckich letników różne nie
spodzianki: ma postawió kręgielnię, werandę i na
wet część lasu miejskiego pozwoli ogrodzić dzier
żawcy domu gościnnego, zatem godzi się na dostęp 
Jo lasu dla tych tylko, którzy Biedzieć będą przy 
kuflu piwa, więc znowu dla Niemców My bez tych 
pobudowań obejdziemy się w zupełności, nam wy
starczą „Podlasy* ze swem ożywczem powietrzem, 
lasem i Sołą. I jeszcze jedna uwagsj. Jak można 
pozwolić na to, aby dzierżawca domu gościnnego 
w Podlasach umieszczał niemiecki napis „Restan 
ration". Mozę te siowa gmina poisaich Kęt we
źmie sobie do serca!

RZPSZOW, 20 kwietnia. (Kanalizacja. Z Tow. 
zaliczkowego. Święcone. Odczyt Śmiertelność miasta). 
Sprawę kanalizacyi miejskiej rozpatrywała na swem 
ostatnlem posiedzeniu Rad~ miejska. Za substrat 
do ODrad służyło sprawozdanie prof. Sikorskiego, 
który przybył do Rzeszowa na wezwanie Magistra- 
tn i po zbadania położenia miasta orzekł, że do 
wykonania projektu kanalizacji niezbędne j«st 
przedewszyrtkiem zdjęcie miasta, niwelscya oiraz 
wiercenie, eelbm poznania warstw geologicznych 
1 stanu wody zaskórnoj. Roboty te muszą być po
wierzone fachowemu inżynierowi. Ponieważ przyję
cie w tym celu nowego inżyniera byłoby połączone 
ze znacznem stałem obciążeniem bndzetu miasta, 
ponadto ze względu na to, że posada taka nie jest 
przewidziana w statucie organizacyjnym gminy po
stanowiła Rada miejska oddać wykonanie robót 
wstępnych, jakoteż wypracowanie prujektu kanali
zacji fachowcowi za ryczałtowem wynagrodzeniem, 
płatnem po ukończeniu robót i po uznania tychże 
przez znawców za dobre. W  tym celu w najbliż
szych dniach zostanie ogłoszony konkurs. Wypraco
wanie projektu generalnego i frójektów szczegiło- 
wych nastąpić masi w ciągu lat trzech. W  toku 
dysKUsyl nad tą sprawą podniósł dr Nieć, że wśród 
członków Riiiy miejskiej daje się dotkliwie odczu
wać brak technicznej róły fachowej, co wywołuje 
na Radzie przy dyskusyi podobnych kwestyi wielką 
nieporadność.

Rzeszowskie Towarzystwo zaliczkowo podniosło 
Bię znacznie w ostatnich kilku latach. Świadczą o 
tem cyfry porównawcze z bilansów Towarzystwa. 
ZysK w r. 1901 wynosił 3.822 K, w roku uoie- 
głym 22.338 K. Liczba członków wzrosła w tym 
peryoJzie z 670 na 1358, wysokość wnłaconych 
udziałów z 118.157 K na 187.207; ueKlarowane 
odziały na 283.608 K. Fundusz rezerwowy wyno
sił kwotę 39.516 K, obecnie 55,000 K. Wkładki 
oszczędnościowe w czasie 1901— 1908 zwiększyły 
się z 334.416 K do 1,243.000, sian pożyczik pod
niósł się z półtńTa miliona na cztery miliony koron. 
Na przyszłość zamierza Towarzystwo poczynić sta
rania w kierunku zakładania filii, jakoteż w kle 
runku utworzenia związkn obwodowego Towarzystw 
;aiiczkowych.

Święcone odbyło się w Towarzystwie k»»ynowem 
we czwartek 16 b. m. w obecności przeszło 100 
członKów, w sobotę zaś w Ttw. gimu. „Sosół*.

W  niedzielę dnis 25 b. m. wygłosi prof. Józet 
Łaskawski odozyt o Juliuszu Słowackim. Czysty 
dochód z wykładu, który odbędzie się wr sali „So
koła* przeznaczony na fundusz sprowadzenia zwłok 
wieszcza do krają.

Wedla urzędowych wykazów wiedeńskiego tygo
dnika „Das oedterr. Sanitfitsweson* wypada w Rze
szowie na 1000 mieszkańców i 8*5 zmarłych. W e
dług tych wykazów śmiertelność w Rzeszowie jtst 
mniejsza, niż w Krakowie, Drohobyczu, Tarnowie 
Brodach, Nowym Sączu i Lwowie, a większa niż 
w Przemyślu, Stanisławowie 1 Podgórzu-

Ziiaczna Jefraudacya. Ze S t a n i s ł a w o w a
donoszą dc „Dziennika Polskiego*; W  tutejszym 
zakładzie kredytowym dia handlu i przemj ału zde- 
fraudował dwudziestokilkuletni urzędnik B i e n e n- 
f e 1 d 25.000 R. i zbiegł w niewiadomym kierunku. 
Jeszcze we czwartek 16 b. u . otrzymał zakład 
kredytowy akcept fabrykanta z K iłusza, Sindla, 
na 15.000 kor., z prośbą o natycnmiastowe pn.s- 
Ran'e mu tej gotówki. Bionenfeldowi, który zwy
kle nadawał pieniądze nb pocztę dano żądaną su
mę z poleceniem odesłunia jej do Kałusza. Fównu- 
czesnle miał Bienenfeld odebrać skądś dzietdęó ty
sięcy koron. Przedtem jeszcze prosił B. o urlop nz 
piątek, który mu udzielono. W sobotę bark n»e 
urzęduje, więc nic nie zauważono. W  niedzielę ra
no przybył z Kałusza fabrykant Spindel, który żą
dał pożyczki 16.000 koron i czynił dyrektorowi 
wyrzuty, że tak długu daje s»ę mu czekac na pie
niądze. Tu odpowiedziano mu, ż« pieniądze natych
miast zostały wyekspedyewane. Gdy Spindel oświad
czył, że żadnych pieniędzy nie otrzymał, wzięto 
książKę nadawczą, gdzie rzeczywiście zauważono 
brak potwleruzeuia pocztowego. Natychmiast udano 
się na pocztę po informacje. Brzmiały ono zło- 
wróżebnie. Pieniędzy wcale nie oadano. Dopiero te
raz zauważono, żc Bienenfeld mimo późnej pory 
do biura nie przyszedł, Tsatychmiast udano się na 
policyę. Wiadomość o defraudacji .potkali żonę 
Bienenfeida nieprzygotowaną. Sądziła, że mąż Jest 
w Haliczu, dokąd miał się uuać w sprawach ro
dzinnych. Poszukiwania policyi dotąd bezowocne.

Defraudantka pocztowa. „Gazeta Nar*, donosi 
Na poczcie w Birczy odkryto onegóaj pouczaz 
szkontrom znaczną oefrandacyę. Sprawczyni de
fraudacji L. P. uciekła. Szkoda wynosi 4000 K.

Wybór superlntendenta. z  Cieszyna donoszą; 
Wybory nowego superintendenta w miejsce ś. p. 
Teodora Haasego, mają sie odbyć 16 maja. Jako 
kandydatów wymieniają; ks. dra Pindora z Cieszy
na, seniora Krzywonla ze Skoczowa, ks. Modła a 
Bielska I ks. Haaeego z Opawy (brata zmarłego 
bupermtendenia). Najwięcej szans ma podobno ks. 
Módl z Bielska.

Oświęcim. 19 b. m. (Zabójstwo), — W  nocy
z niedzieli na poniedziałek zabawiało się w kar
czm ie we wsi Stare s ta w y  pod Oswięcimam, kilku
nastu młodych parobczakow, którzy po opuszczeniu 
lokalu postanowili obić Jana Dlagołęckiogo i W a
lentego Gila, przybyłych do wsi za służbą Przo
downikiem wesołego towarzystwa był Jan Barcinek, 
dwukrotnie już karany za nożownictwo. Dopadłszy 
poszukiwane ofiary, zadał Gilowi ranę w głowę i 
w plecy, ter zaś wyrwa! kól z płota i ugodził kil
kakrotnie napastnika tak nieszczęśliwie, że Barci- 
nok wyzionął ducha na miejscu. Następnego dnia 
aresztowała żandarmerya Długołęckiego i Gila. Na 
razie toczą sie dalsze dochodzenia w tutejszym są
dzie powiatowym. Wesoła towarzystwo, które do
prowadziło do tak smutnej katastrofy, składało się 
przeważnie z wyrostków 17 do lR-Latnich. Smutny 
ten wypadek stanowi jeden dowod więcej, że w dni 
świąteczna karczmy powinny być zamknięte.

Brody, 1'9 kwietnia. (T. S. L.), Odbyło się tu 
walne zgromadzenie Koła T. S. L., na Piórem 
przeprowadzono wybory na rok 1909. Przewodni- 
czącjm wybrano p. Kapłańskiego, zast. ks. Krausa 
sekretarzem p, Persowskiego, skarbnikiem p. So
wińskiego. Do wydziału weszły panie K^azlersKa, 
Krausówna, Landauówna, Spomorska, i Missoaówna 
i panoi, ie ks Koła, ks. dr Lissowski, dyr. Schir- 
mer, Kędzierski, prof. Kochman i SkarbowsKi, na 
delegatów na waine zgromadzenie T. S. L. wy- 
biano; ks. dr Lissowskiego, Landaua, Szajnę i Za 
jączkowskiego.

Wstrzymanie ruchu kolejowego. Dyrekcja kol. 
państw komunikuje: Z powodu obr:żenia się nasy
pu kolejowego wstrzymano LS b . m. ogólny ruch 
pociągów na przestrzeni Lwów-W mniki aż do od 
wołania. Ponieważ ogólny ruch na przestrzeni 
Winniki-Wołków wstrzymano już 17 b. m., przetc 
cała przestrzeń Lwow-Wołkćw jest dla ogólnego 
mchu zamknięta.

Nie drogie, a„ dobre W ia s n e g O  W y r o b u
UBRANIA GOTCWE T r w a ls z e  o q  w i e d e ń s k i c h tyiko w Związku katolickich krawców *

Kraków, F W ya ń sk a  7. (Tuż przy Rynku). Lwów plao Halicki 7 . i
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" s lZ ©  świata.
J  Z Wilna. (Lutosławski propaguje abstynencję. —  

fTow. popierania sztuki polBklej. —  Podręcznik 
Szkolny. —  L icytacje majątków).
>p —  Głośny apostoł abBtynencyi p. Wincenty Lu
tosławski, bawił tu praez czas pewien i rozwijał 
gorliwą działalność w kierunku uświadamiania w 
aDstynencyi. Ogłosił on tu 3 odczyty, a nadto dzia
ła ł w licznych kółkach prywatnych. Wskutek pro
pagandy Lutosławskiego ma powstać w Wilnie 
ęlerwsze Io w  aDstynentów. Zanim ono zostanie 
'zorganizowane i zalegalizowane, wiele osób złożyło 
do rąk jego przyrzeczenie solenne, że z alkoholem 
anpełny rozbrat wezmą

—  Tyle u nas Towarzystw powstaje pomimo, 
4e regestracyę nie tak łatwo utrzymać że podzi
wiać trzeba wprost ten impuls do zrzeszania się 
Świeżo np. zatwlerazoro „Wileńskie Tow przyro
doznawstwa", WPeńskie Tow, budowy domów", 
„Wileńskie litewsko-muzułmańskie Tow. pomocy 
dla biednych muzułmanów" i „Orońskie Kółko rol
nicze", Nie zostało zatwierdzone „Wileńskie Tow. 
espercntystów".

—  „Tow. popierania sztuki polskiej" weląz na
wołuj® społeczeństwo do zapisywania się aa człon
ków; dotąd jest 200 członków, płacących po 20 rb. 
rocznie, subsydynm wynosi 4.000 rb. rocznie, a 
trzeba znacznie wiecej dla ugruntowania przyszło* 
ści teatru, tern więcej, że Towarzystwu m* zamiar 
nrząazać w sezonie letnim przedstawienia popu
larne dla Lciągnięcia do teatrn najszerszych mas.

—  Na skutek prośby córki umarłego b. kurato
ra wileńskiego okręgu naukowego Korniłowa obe
cny kurator zalecił książkę, napisaną przez Kar
łowa, jaao bardzo pożyteczny podręcznik dla nau
ki historyi kraju Północno-Zachodniego p. t. „Spra
wa rosyjska w kraj’u Północno - Zachodnim. Mate- 
ryały do dziejów wileńskiego okręgu naukowego 
z, uwzględnieniem głównie epoki Murawjetya". Mo
żna sobie wystawić, jakim to pokarmem duchowym 
dla naszej młodzieży bedzie ta książka.
, —  Dowiadujemy się, że Bana szlacnecki wsku
tek zaległości w opłacie rat bankowych, wystawił 
na sprzedaż w gub. wileńskiej 22 majątki; w gro
dzieńskiej 25, w kowieńskiej 24, w mińskiej 38.

Magistrat ra. Pragi, a ministerstwo wojny 
Jak donosi „Nene Freie Press” “ z Pragi, minister
stwo wojny nawiązało z ministerstwem spraw we
wnętrznych rokowania, celum utworzenia przy na
miestnictwie w Pradze, ...ura dla spraw wojsko
wych. Biuro to ma objąć wszystkie agendy, które 
dotąd w poruczonym zakresie działania załatwia 
oddział wojskowy magistratu miasta Pragi. Ruch 
antimilitamy w Czechach spowodował rząd do te
go kroku, obok pewnych, jak się wyraża „N, Fr. 
Tresse", niedyskrecji, które dostały Bię na szpalty 
pewnego dziennika czeskiego. Wspomniany dzien
ni1” wiedeński dodaje w swojej infurmacyi, że rząd 
nre chcąc dotknąć magistratu 1 Rady miasta Pra
gi ma zamiar odeorać również referat wojskowy 
magistratowi niemieckiego miasta Liberca (Rei- 
chenterg), chociaż przeciwko niemu nie byłe za
żaleń.

Z awiatyki. Austryackie towarzystwo aeronau- 
tyczne w W iednia, znajdnjące się pod przewodni
ctwem generała Schleyera, ogłosiło subskrypcyę pu
bliczną, celem uzyskania drogą składek 80.0U0 K 
na Duuowę maszyny do latania systemu inżyniera 
Kre&sa w iedniu. Inżynier Kress od szeregu lat 
zajmuje się awiatyką, ale brak odpowiednich środ
ków in3 pozwidał mu na większe próby i systema
tyczną pracę.

UetąDienie dżokeja. Słynny dżokej Fred Taral 
ustępuje z areny i zupełnie wycofuje się od ndzia-

w wyścigach. Ostatni raz siedział na siodle w 
niedzielę wielkanocną i jechał na koniu „Vansitrat“ 
w handikapie „Przedśroitu“ , Wobec jednego z dzien
nikarzy oświadczył Taral, że mimo rozpaczliwych 
wysiłków, zdołał wagę swego ciała zredukować no

t kilogramy, co jeszcze jest za wiele. W obec tego
•rai zarzuca pracę dżokeja i wraca do swojej oj

czyzny Ameryk-, gdzie posiada hotei w pobliża No
wego Jorku. Obecnie sam będzie zarządzał hotelem. 
Taral, który liczy 42 lata życia, jest od 27 lat 
dżokejem i odniósł w tym czasie przeszło 2000 
zwycięstw. W  granicach AuBtryi brał udział w 2440 
wyscirach i zwyciężył 601 razy. Z początku grał 
v  totalizatora i mimo znacznej płacy nie mógł nic 
złożyć, gdyż wszystko przegrywał. Gdy przed 18 
laty żona powiła mu syna, Taral złożył przysięgę, 
że nie będzie grać i dotrzymał słowa. Ze szczegó
łów swego życia opowiadał Toral, że od początku 
swojej karyery, podczas sezonu wyścigowego szedł 
spać o godz. 8 wieczorem,

N o w y proces Hardena. Trzeci z rzędu proces 
kr. Kuno Moltkego przeciwko Maksymilianów. Har- 
utnowi rozezrał się w Berlinie, wywlekając znowu 
na światło dzienne ową sprawę potworną, która 
poruszyła całe Niemcy i odezwała się głosnem 
echem za granicą. Dnia 23 października 1907 roz 
począł się pierwszy proces na tle zarzutów, które 
ftarden w miesięczniku swoim „Zukunft" podniósł 
przeciwko „biesiadnemu stołowi11 w Liebenbergu, 
ńosiaułości ks ilipa Eulenburga, a zwłaszcza 
J izeeiwko hr. Kuno Moltkemu i ks. JSulenDurgowi. 
faiden obwinił icb ich o zboczenia seksualne, a 

ęrzytem twierdził, ze ludzie tego rodzaju wywie
rali decydujący wpływ na cesarza Wilhelma w spra
wach poiit: cznych. Dnia 29 października zapadł 
wyrok u w a l n i a j ą ;  y  Ilardena, gdyż sąd uznał, 
że zboczenia homoseksualne hr. Moltkego zostały 
udowodnione. Przeciwko temu wyrokowi wniósł hs. 
Mokko rekurs. Prokuratoiya, która poprzednio o d- 
m ó w i ł a  podniesienia skargi przeciwko Hardenowi 
Ł urzędu, obecnie w y s t ą p i ł a  w r o l i  o s k a 
r ż y c i e l a  p u b l i c z n e g o .  Ten postępek proku- 
ratoryi wywołał w prasie powódź komentarzy. Pro
ces odbył się i dnia 4  stycznia 1908 r. zanadł 
drugi wyrok. Harden został uznany za w i n n e g o  
* s k a z a n y  na  4  m i e s i ą c e  w i ę z i e n i a .  Te
raz Harden zgłosił rekurs. Sprawa ciągnąła się 
rrzez rok, aż wreszcie dma 20 b. m. rozpoczął się 
'trzeci proces. Obaj przeciwnicy, to jBSt Maksymi- 
•ian Harden i hr. Kuno Moltke, stawili się osobiście 
w towarzystwie swoich obrońców Rozprawa była 
prawie w całości tajna i skcńczyia się, jak to do
niósł dzisiejszy numer poranny pismi. naszego, s k a 
k a n i e m  H a r d e n a  na grzywnę 600 marek.

W  piątek: .Houor (występ. B. Leszczyńskiego;.
W  sobotę: „Otello" (występ B, LeszczyĄikiegr'
Repertoar teatri ludowego.

We środę: „Pracownice igły".
_W e czwartek: „Maciek Samuon" Galasiewicza. 
S f i l i w W S M B M W W i i — — M— w

B .  G r .lb r » y « ils i .ia , Krzysztofory  
‘ ( p a k ó w .  Wynajmuje i SD-zedaje pierw 

szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo
nie i pianole za gotówkę lab na spłaty nawet 
dwudziestomiesięczne. Instrumenty używane od 
cen najniższych.

Dział ekonomiczny.
Cennik ziemiopłodów. Kraków, 90 kwietnia. Płacono za 

100 ilogr.: Fozeaica biała — •— do — .—, czerwono 
i żółta 2 4 — dc 25*70, węgierska —' — dc —•— ; żyto 
kraj we 20'20 do 21 —, wegiorskle —•—> do —•— ; ję
czmień na krupy 17-50 do 18"— , do sibwn 19'— do 21'— , 
na izę 15'— du 16'— ; uwieś z opłatą akcyzowa 18'fiO 
«0 20-90; pro w 14*60 do 16*— ; jagły 24" -  do 26*— ; tai 
.arka 20-— do 21-40; knkurydi , 17'70 do 20'20; groch 
H '— do 29'— ; ‘ asola ] 940 do 38'— ; wyka Słl*— do 
22*— ; rzepak zimowy 28'— do 29-60; koniczyna na
sienna ozerwo a 110'— do 144'—, Dieta do — ; 
tymotka —•— lo — ; esparaetta —'— do —*— ; so- 
jzewica 24'— do 32'— ; słoma ASO do 8' — ; smno v60 
dr 9-80 koniczyna pastewna 10-— do 11 - 0 ; ziemniaki 
6'60 do '■&>*; jaja z -  kopę 3'50 do 4 '— ; masło za 1 kg.

60 do 3'— ; spiryt » i ta 95° Tralesa za 1 hl. —*— do 
210-— ; okowita na 75‘'Tralesa —*— do 170'—.

Z miejskiej centralnej targowicy na bydło w Krakdwb 
Kr oków, 20 kwietińa. Na dzisiejszy targ spędzono bydła 
rogatego 40, cieląt 486, owiec ii kói O, nierogacizny 
326; razem 865 zwierząt. Płacono za jeden setnar m e
tryczny żywej wagi: buhaje od —•— do —•—, woły 
— •— do —■—, krowy od — *— do —‘—, jałownik od
— do — , cielęta od — •— d o  uierogaoiznę
tu-.zną od 0—' — do 0—■— ; bitej wagi: nbrogaciznę od 
140'— do 160'—. Z zakupionych na oko płacono za 
sztukę: buhaje od 60'— do 285'—, "oty z paszj od

•— do 0—•—, krowy od 120-— do 140'— , jałówki od
64-— do 130'—, cielęta od 16'— do 50'— , owce i kozy
od — do — —.

Ze spędzonych na targ zwierząt sprzedano: na miejsco
wą konsumcyę 696 sztuk, na kon sumoyę inoyoh gmin 
kraju 259, na eksport za granicę kraju bydła rogatego 
— na eksport za grsnicę kraju nierogacizny —.

Jeny powyższe obliczono bez opłaty „kcyzowej.
Zwiąże* gal. komisyonerów indlu nierogacizny Wie

deń (St. Mari), 20 kwietnia. Na dzisiejszym targu nie- 
rogaoizny bytu ugołem 13093 sztuk w ozem f  agonów 
f i l i i ,  młodych 6979, prócz trgo napłynęło w ciągu targu 
około 800 nztuk. Cena za bagony 106 uo 139, za młodo 
36 do 124 halerzy za kilogram żywej wagi. Gclicyj- 
skiuh było około 3793 oztuk. cena »8 do 120. wyjątko- 
wu do -

Uwaga; Przewidywana zniżka cen.

i
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K r e d k a  l w o ~ r ^ k a -
L w ó w ,  21 kwietnia. 

Jubileusz Słowackiego. Usiłowania komitetu 
lwowskiego co do otworzenia k o m i t e t ó w  p r o -  
w i n c y o  d a l n y  c h wydały rezultaty pomyślne; 
dotąd powstały lub w najbliższym czasie powstaną 
samoistne komitety w całym szeregu miejscowości. 
Nie otrzymał jednok dotąd komitet lwowsai ża
dnych wiadomości z wielu jeszcze miejscowości, 
jakkolwiek zwrócił się do wybitnych obywateli z 
prośbą o utworzenie komitetów. Ponieważ kore- 
spondeneya specjalna przysparza sokretar/atowi 
niemało pracy, zwraca się komitet w tej drodze 
do osób, z któremi nawiązał rokowania w tej spra
wie o doniesienie jak najrychlejsze, czy zechcą za
jąć się utworzeniem wspomnianych komitetów. O 
odpowiedź komitet uprasza najpóźniej do 30 bm. 
W  końcu gorącem życzeniom jest komitetu, aby 
stworzyć komitety także w miejscowościach, do 
których się jeszcze nie zwracał. 0»oby chętne ko
mitet prosi o porozumieiiie. Wszystkie pisma na
leży nadsyłać do sekretaryatu komitetu poa adre
sem Dr Wiktor Hahn, we Lwowie, ul. Żulińskle- 
go 11 a I p. Akcyę tworzenia komitetów prowin
cjonalnych pragnie zakończyć komitet lwowski 
przed wakacyami letniemi.

Samobójstwo technika. W  hotelu „W a m . w-
sk!m“ we Lwowie, odebrał sobie życie Włodzimierz 
Golczewski, młody geometra za Stryja. Najpierw 
podciął sobie brzytwą cztery tętnicę na lewej ręce, 
a następnie, gdy sądził, iż śmierć nie przychodzi, 
dobił się wystrzałem z rewolweru. Samobójstwa 
dokonał jeszcze w nocy z niedzieli na poniedzia
łek, lecz ponieważ służba do pokoju przez niego 
zajmowanego wcale nie wchodziła spostrzeżono 
samobójstwo dopier> nnegdaj późnym wieczorem. 
Na Btole znaleziono list, adresom any do profesora 

K. G. i kartkę treści: „Przestałem jnż wierzyć 
w siebie! Klucze od biurka są w kieszeni, należy 
je  zwrócić p. K. Żegnajcie mi. Włodzimierz". Prócz 
t.ego listu znaleziono 64 kor. i inne drobiazgi.

Stacya leśna dla gruźliczych pod Lwowem. 
Tow. walki z gruźlicą z prof. dr Wiczkowskim na 
czele, zwróciło się do Rady m. Lwowa z prośbą 
o udzielenie Towarzystwu w używanie kilku mor
gów lasu w pobliżu Lwowa, na założenie tam sta- 
cyi leśnej dla chorych, zagrożonych gruźlicą. Takie 
stacje leśne, istniejące za granicą, są Dardzo po
żyteczne, a urządzone są z całą prostotą; głównie 
chodzi o słońce, powietrze lasów szpilkowych, sza
łasy z werandami i leżakami. Ma to być stacya 
dzienna, gdyż kuracyusze wracaliby na noc koleją 
lub tramwajem do Lwowa, miejsce więc musiałoby 
być tak wybrane, ażeby miało też dobrą komuni
kację z miastem.

Sprawę tę przedłożył dr RutowskI miejskiej Ra
dzie zdrowia do zaopiniowania. Roferent oświau- 
czył się zasadniczo przeciw Brzucliowicom, ponie
waż popularno to już dzisiaj letnisko Lwowian do
znałoby w opinii jego miłośników pewnej ujmy pod 
względem zdrowotności, jakkolwiek chodzi o stacyę 
dla zagrożonych gruźlicą. Natomiast zalecił dr Ka
towski gorąco teren leśny na drodze do Kleparowa 
na prawo od procnowni. Uchwalono zalecić miastu 
jak najgoręcej przyjście z pomocą Towarzystwu 
walki z gruźlicą przez użyczenie na czas istn ie ją  
zakładu, stosownego miejsca; proponowany przez 
dr Rutowskiogo obszar, zwiedzi niebawom komisja 
gremialnie.

Repertoar teatru lwowskiego.
We czwartek: „Kigoletto" (występ Battistiniegol,
W  piątek: „Życie człowieka"

ieene depesze poddańcze z prowincyi i także 
z Saloniki Sądzą, że wojska macedońskie ju
tro otrzymają rezultat rokowań, prowadzonych 
w Konstantynopolu.

Konstantynopol. Szeikul-islam oświadcza, ż e  
n i e m a  m o w y  o a b d y k a c y i  s u ł t a n a .  
To samo oświadczyło kilku ministrów.

Sułtan rubec Mlodoturbów.
Berlin. „Morgenpost“ donosi % K o n s t a n 

t y n o p o l a :
Otoczenie sułtana ukrywało przed mm przez 

długi -czas prawdziwy stan rzeczy. Gdy wresz
cie nnsieli powiedzieć mu prawdę, s u ł t a n  d o 
s t a ł  a r a k u  n e i w o w e g o ,  którego nie mo
żna inaczej nazwać, j a k  n a p a d e m  s z a ł n .  
Po kilku godzinach u s p o k o i ł  s i ę ,  zamknął 
się w jednym pokoju i Lrzez całj dzień z ni
kim nie mówił. To wywołało pogłoski o nciecz 
ec sułtana

Syt&dcya w stolicy.
Lonayn. „Daily Telegraph" donosi z K o n 

s t a n t y n o p o l a :
Miasto jest z u p e ł n i e  s p o k o j n e .  Kawiar

nie są przepełnione. Wielu mieszkańców zaku
puje żywność dia wojsk młodotureckich. —  Na 
stacji przygotowano znaczna ilość pociągów dla 
przewiezienia zbuntowanych żołnierzy do Ma*: 
ł e i  A z y i .

Żołnierze armii młodotureckiej zaopatrzeni są 
w karabiny Mausera; każdy żołnierz tej armii 
otrzymał 200 nabojów.

Honcentracya ^Stodata^kJto.
Kolonia. „Koeln. Ztg." donosi ze S k o p i  je , 

że batalion strzelców a l o a ń s k i c h  wysłał 
100u ludzi do S a l o n i k i .  Także z innych 
miejscowości wysyłają A l b a ń c z y c y  wojska 
dla Młodoturków.

Z  Konstantynopola nadeszło od Młodoturków 
polecenie, aDy linię kolejową Salonika— Dtdea- 
gacz z a m k n ą ć  dia ruchu pasażersaiego do 
czasu, w którym transport wojsk będzie ukoń
czony.

Salonika. W  miejscowości K a s s a n d r a  zgło
siło się 300 kobiet chrześcijańskich, jako O c h o 
t n i c e ,  ao Młodoturków.

Wkroczenie wojsk Młodoturków do Konstan
tynopola nastąpi bezwarunkowo, bez względu 
na wynik rokowań, toczących się między cen
tralnym komitetem w Salonice a Konstantyno
polem. — Rada ministrów znosiła się wczoraj 
ustawicznie w drodze telegraficznej z komite
tem salonickim.

Donoszą też tutaj, ż e H i l m i  p a s z a  znaj
duje się w Ildiz kiosku i konferuje z sułtancm.

fllllcya obywutciskc.
Salonika. W czoraj odbył się tu w i e c ,  na 

którym wśród wielkiego entuzj azmu, uchwalono 
u t w o r z y ć  m i i i c y ę  o b y w a t e l s k ą ,  pod 
komendą Młodoturków.

Aresztowania*
Sofia. Z S a l o n i k i  donoszą tutaj: Siostra 

znanego przywódcy Młodoturków E n v e r  b e y a  
została, za rozszerzanie ulotnych pism reakcyj
nych, aresztowana.

Salonika. Prezydent sądu i wiele innych wy
bitnych osobistości, zostało aresztowanych za 
utrzymywanie stosunków z r e a k c y o n i s t a m i

Niezawisłość Bnłnajjl.
Sofia. Zadowolenie wywołała ta wczoraj d e 

p e s z a  c a r a ,  która jest pierwMom oflcyalnem 
uznaniem niezawisłości królestwa Bułgaryl. 
Dziś oczekują podobnych depesz od  i n n y c h  
m o c a r s t w .  Prezydent ministrów M a  1 in o  w 
wyraził radość z powodu załatwienia sporu buł- 
garsko-tureckiego, dodał jednat, że gdyby chrześ
cijanie w Macedonii nie byli bezpieczni, to Buł 
ga*ya nie mogłaby zachowywać się dalej neu
tralnie.

Konstantynopol. Wiadomość dzienników, że 
angielska dywlzya ziawiła sm przed Mitylene, 
j e s t  f a ł s z y w a .

Waszyngton. Dwa amerykaństkie krążowniki 
wysłano dla ochrony amdrykańskich obywateli 
na morze Śródziemne.

. Z kalendarza. We środę 21 kwietnia Anzeima bwdk.
i Symeoim; czwartek 22 kwietnia: Sotera p. Leona 
1 leidora i).; w piątok; 23 kwietnia: Wojciecha aroyb. 
a Terzego.

w nchóa słońca 22 kwietnia o godz. 4 min. 34, zachód 
0 g. fi m, 42; długość dnia 14 godzm min. 8.

Z krakowskiego obsrrwataryum. Dnia 20 kwietnia ter
mometr doszedł od 4  4'8 do 4* 12 2 C.; — barometr 
opadał

Dnia 21 kwietaia o gad*. 7 rano stan barometru 742-8 
mm., 'ermometru +  2 8  C.; wiatr potnocno-północno- 
w schodni

Repertoar Teatru mieiskiego w Knkowie.
W e czwariea: „'Słotę runo" (wyctęp Boi Leszczyń

skiego!.

leMonm I iiiegrafitine
M o in o ft! „ M  Reforma"

z dnia 21 kwietnia.
Reiorma Rady kolejowej.

Wiedeń. Podług nowego statutu mzybocznej 
R a d y  k o l e j o w e j ,  który wejdzie w życie 
z dniem 15 maja, liczba członków Rady będzie 
p o w  i ę k s z o n a z 92 na 128, Izbom handlo
wym w K r a k o w i e  i L w o w i e  przyznano 
prawo wyboru po 2 członków, a Izbie w B r o 
d a  c b jednego członka.

Ubezpieczenie socyalne.
Wiedeń. Komisya dla ustawy o ubezpieczeniu 

socyalnem została zwołana nr piątek godzina 
10 przed południem: Na porządku dziennym
znajduje się generalna dyskusya nad ustawą 
o ubezpieczeniu socyalnera.

&&QFlrzenle sytuacyl.
Budapeszt. Parkya niezawisłości odbyła wczo

raj wieczorem posiedzenie, które jest dowodem, 
iż agitacya o utworzenie b a n k u  s a m o d z i e l 
ne  g o na Węgrzech, przybierą o g r o m n e  r o z -  
m . a r y .  O przedłużeniu przywileju bankowego, 
jas: dotąd, n ie  m o ż e  b y ć  m o w y .  Z  powodu 
zaostrzenia się sytuacyi podróż cesarza do Bu
dapesztu, która miaia się odbyć w ostatnich 
dniach b. m. z o s t a ł a  o d r o c z o n a .

Wiedeń. Ostateczna odpowiedź na propozycye 
węgierskie w sprawie b a n k u  k a r t e l o  w e g o  
nastąpi jutro po uchwale, która zapadnie na 
dzisiejszej austryao.kiej Kadzie ministrów.

Z procesu zajpzeljskłc go.
Zagrzeb. Na wczorajszej rozprawie o zaradę 

stanu odrzucił trybunał wniosek obrońcy M e- 
d a k o v i c a ,  aby oskarżonych, których dotą 1 
nie przesłuchano, przesłuchano kumulatywnie, 
Oskarżouy P a d u n a v a c ,  ktorege następnie 
przesłuchiwano, został z powodu obrazliwego 
wyrażenia się o sędzi śledczy m, skazany na 24 
godzinny areszt, połączony* z postem. Dr M e 
d c. k  o v i c, który zarzucił prezydentowi, że zmu* 
sił oskarżonego do pewnego zeznania, został 
skazany na grzywnę 300 koron. Podczas prze
rwy w rozprawie uwięziono pewnego prawnika, 
nazwiskiem K  e f E i g , ponieważ ośwdadczył, że

Magister
farmacji J. LINK

M u c r  3  Turcyi.
(Telegramy „N Reformy*1 z d. 21 kwietnia.)

Czy ddłranlzacya?
Paryż. xigencya Harasa donosi z K o n s t a n 

t y n o p o l a :
Pierwszy sekretarz sułtana, D z o w a d  b e j ,  

oświadczył dziś, że sułtan n ie  o t r z y m a ł  
żadnych listów, w którychbj żądano j< go a - 
b d y k a c y i ,  i dodał, że gdy Dy armia zażedaia 
abdykacyi sułtana, n a  ty  ch  m i a s  tb y t o  u- 
c z y n i ł .  Dżewad bej oświadczył dalej, *e su1 
tan zachowuje z u p e ł n y  s p o k ó j  i otrzymał

u i i Q Ć r i r i o l  r o n - r r n l n o i  d r o n u t * !1! ! !  i nP. łllis f ' f i l i  Utrzymuje na składzie w wielKim wyborze perfumy oryginalne i na wagę, pudry mydełka wszelkie, 
W ł a ^ - I C i e i  cenirainej orogueryi I periumuryi 8iCZ tkj 8zczoteczkj jrodki ;w smi tyczne i toalatowe — w y.oby jumowe i opatrunki, pasy

uchwała sądowa, mocą której Medakoyic został 
skazany na grzywnę j e s t  ł a j d a c t w e m .

Własność literacka w Rosyl.
Petersburg. Duma, która wczoraj znów się 

zebrała, przyjęła ustawę o w ł a s n o ś c i  l i t e 
r a c k i e j  w pierwszym czytaniu. Przy tej spo
sobność; oświadczył minister sprawiedliwości, 
że projekt ten ma na celu o c h r o n ę  r o s y j  
s k i e b  a u t o r ó w .  Rcsya obowiązana jest przez 
rraktaty handlowe z Niemcami, A ustro-Węgra,mi 
i Francyą. z a w r z e ć  k o n w e n c y ę  l i t e r a 
c ką .  Nie odpowiada to jednak godności Rosyi, 
aby obcym autorom przyznawała prawa, któ
rych nie mają autorzy rosyjscy. Minister wy
razi 1 nadzieję, że ustawa poprawi byt tnaie- 
ryalny rosyjskich pisarzy.

Reakcyjny minister.
Petersburg. Słychać, że członek Rady pań

stwa, znany reakeyonista S z t i i r m e r  ma zo
stać ministrem spraw wewnętrznych.

Aneksya Rrety.
Ateny. Jak donoszą z K r e t y ,  ludność tam

tejsza proklamowała p o ł ą c z e n i e  w y s p y  z 
G r e c y ą i żąda rozszerzenia zwierzchności kró
la greckiego na Kretę.

Wychowanko następcy tronn.
Belgrad, Komisya, wydelegowana dla wy

kształcenia i wychowania następcy tronu księ
cia Aleksandr?, posianow’ ła pozostawić go na 
razie pod kierunkiem nauczycieli w Belgradzie, 
a potem wysłać go na uniwersytet w Bonn.

Aewclucya w Perayl
Teheran. (Ag. pet.) Podług wiadomości na- 

desziych z T e b r i s ,  w ńść o zawarciu zawie
szenia broni, wpłynęła u s p o k a j a j ą c o  na 
tódność.

Praga. „Nar Listy" donoszą z P e t e r s b u r 
ga:  Przebywający tu członkowie deputacyi b oś- 
n i a c k o - h e r c e g o w i ń s k i e j  zostali wezwa
ni do udziału w obrauach kongresu wszechsło- 
wiańskiego, celem udzielenia wyjaśnień o sto
sunkach w krajach anektowanych. Kongres 
wszechsłowiański będzie zakończony publiczną 
manifestacyą.

Paryż. „Petit Parisien" donosi z B r e s t u ,  
że między prefektem morskim a rosyjskim atta
che marynarki toczą się pertraktacje, czy nie 
byłoby możliwem, by spuszczenie okrętu pan
cernego „Danton", postanowione na 2 maja 
b. r.t odbyło się w obecności cara M i k o ł a j a ,  
którego odwiedziny rzekomo na ten czas są 
oczeKiwane.

federacya Słowian jest do tej pory marzeniem, a e 
marzeniom pięknem*. Kiedy mówca wspomniał o 
mowie ministra sprawiedliwości, Szczegłow iw  >»a, 
o Polakach, przewodniczący go puwstrzymał, woku- 
tek czego Lwów nie chciał dokończyć mowy.

Prof. P o g o d i n mówił o niehezpieczer siw ie 
germauizmu dla Słowian i 'i

H u r k o  doradzał p o r o z u m i e n i e  s i ę  z N i e m 
c a m i  jako z państwem najsilniejsz6m. M owę Hurki 
przyjęto protestem.

Ostatnie telegramy.
Armia nalomcha.

Konstantynopol. Wczorajszą proklatnacyę armii, 
salonickioj przyjęto na ogół k o r z y s t n i e .

ołnierze saloniecy oświadczają, że nie uznają 
ani ministra wojny, ani ministia marynarki

W ojsko salonickie a r e s z t o w a ł o  dotąd 
2u0 podejrzanych indywiduów.

Pogłoski o ogłoszeniu sądów doraźnych są 
fałszj we.

Wymordowanie Mlodutnrbów.
Konstantynopol. Z S a n  S t e f a n o  donoszą: 
Jedenastu p o s ł ó w m ł o d o t u r e c k i c h ,  któ

rzy udali się do San Steiano, zostało w drodze 
przez softów  zamordowanych —  Wywołało to 
w mieście nowe, ogromne w z b u r z e n i e .

L.ozd ? otlar.
Konstantynopol. Liczba zamordowanych ofi

cerów  młodotureckich wynosi 262. Ośmiu z nicL 
zamordowano w Ildizie.

Konstantynopol. Porta oświadcza, że n i c  jej 
n ie  w i a d o m o  o zamordowaniu księcia wyspy 
Samos.

Po zamknięciu numeru,
Kraków, 21 kwietnia.

Sprawy miejskie. Wczoraj odbyło clę posiedze
nie komisyl wodociągowej Rady miasta pod prze
wodnictwem 'II wiceprezydenta p. Sarego. Na po
siedzeniu ten  rozpatrywano sprawę nabycia odpo
wiednich gruntów pod budowę domów administra
cyjnych zarządu wodociągowego i dla tej sprawy 
wybrano subkomitet; następnie komisya rozważała 
Bprawę etatu 1 plao funkeyonaryuszy wodociągo
wych. Następnie komisya zatwierdziła projekt umo- 
w_ o dostarczanie wody dla stacyi kolejowej na 
Grzegórzkach i dla kilku realności poza obrębem 
miasta leżących.

Również wczoraj odoyło się posiedzenie kom isji 
plantacyjnej pod przewodnictwem prezydenta dra 
Lea. Na przedstawienie r. m. Stanisława Nowaka 
uchwaliła sekcja  sprawić trzy nowe Deezuowozy 
do skrapiania alei plantacyjnych, następnie poleciła 
skrapiać planty w miesiącach letnich od czerwca 
lo  końca sierpnia w dnie upalne: w dnie upalne 
aleje plantacyjne mają być skraplane drugi raz 
między godzina 1 a 4  po południu.

Chcąc zas w przyszłości zapewnić należyte skra
planie alei, gazonów, ulic i placów w mieście, 
uchwaliła sekcja wezwać magistrat, aby opracował 
i przedłożył komisji projekt budowy stacyi pomp 
z użyciem młynówki Rudawy powyżej Łobzowa; 
wezwał tefc magistrat o przedłożenie wyników 
study ótł co do najlepszego urządzenia ścieżek na 
plantach.

Sprawę budowy letniej cukierni na plantach koło 
wylotu ulicy Sławkowskiej odesłała komisya do ko
mitetu plantacyjno-gosDodarczego, celem zbadania 
tej sprawy i przedłożenia odpowiednich wniosków.

Najechany przez tramwaj. Dzisiaj o godzinie 
L2 w Dołudnie zaszedł na ulicy Szewskiej wypadek 
najechania przez tramwaj, który mógł łatwo pocią
gnąć ofiary w ludziach. Mianowicie na p. Zdechli- 
kiewicza, tunkeyonarynsza drukarni „Literackiej*, 
który jechał wraz s synkiem wózkiem, w cnwili, 
gdy wyjeżdżał z ulicy Jagiellońskiej w ul. Szew 
ską, najechał wóz tramwaj, nr 7, idący od ul. Kar
melickiej. —  W óz tramwajowy wpadł na konia, a 
przewróciwszy go. wlókł pokaleczc negc kilkanaście 
kroków, —  P. Zdechlikiewicz i synek jego wypadli 
z wózka na bruk, szczęściem nie odnieśli powa
żniejszych obrażeń. Na miejsce wypadku zjawiła 
się policja, która spisała protokół! ze świadkami 
wypadku. Motorowy tramwaju, jak twierdzi poszko- 
do rany, nie dawał sygnału dzwonkiem w chwili 
przeiazdu obok wjlotu ulicy Jagiellońskiej.

Nieszczęśliwy wypadek. Wczoraj późnym wie
czorem 48 lat liczący zecer drukarni „Czasu" Jan 
K., nerwowo chory od dłuższego czasu, udał się do 
miejsca ustępowegc w swoiem mieszkaniu przy ul. 
Niecałej 1. 8, gdzie przez nieuwagę zajęło się na 
nim od płonącej świecy ubranie, wskutek czego 
doznał ciężkich ran, spowodowanych poparzeniom.

Również żona jego spiesząca mu z ratunkiem 
doznała poparzenia silnego prawej ręki. Pierwszej 
pomocy poparzonemu udzieliło wezwane na miejsc® 
wypadku pogotowie ratunkowe, które K. w stanie 
bardzo ciężkim ..d wiozło do szpitala sw. Łazarza.

Zjszd słowiański. Z P e t e r s b u r g a  donoszą 
pod datą 20 b. m,:

czoraj oiwartc zjazd Towarzystw słowiańskich. 
W śród uczestników przeważają znacznie pansla- 
wiści, ale są obecni także: Lwów, Milukow i Po- 
goiin . Na Dosiedzenin sekeyi pierwszej S t a r a -  
p o  w odczytał referat „Niemcy i Słowiańszczyzna". 
Referent żądał równouprawnienia wszystkich Sło
wian a przedewszystkiem przyznania P o l s c e  
obszernej autonomii ziemskiej.

Obraay nad tym referatem przybrały charakter 
n a m i ę t n y .  Trwały dwie godziny. W zięło w nich 
udział 25 mówców. W  obronie z j e d n o c z e n i a  
z P o l a k a m i  przemawiali: Milukow, Lwów, prof 
P o g o d i n ,  hr. B o D r . a s k i j  i J e f i m o w s k i j ;  
przeciw Polakom występowali: K u f a k o w s k i j ,  
ł l i l u t i n ,  W e r g u n ,  Sobolewskij i inni.
1 L w ó w  powiedział pomiędzy innemi: „Przyszła

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .

N A D E S Ł A N E .
(A rtyku ł] w  tym  dziale n ie poch odzą  od 

red a k cji).

S Z C Z A W A
naturalni., najwięcej soau zawierająca szcza
wa alkaliczna. W yborny dyetetyczny napój 
stołowy. Zapytać się lekarza d amon ego co 

do wartości szczawy biiińsKiej.______

1821 9 104

Kto potrzebuje obuwia, niechaj się przekona.

WOJCIECti  KA PE RA
w Krakowie, ul. Sławkowska 24.

(w domu X X . Emerytów) 
odznaczony najwyższą nagrodą na wystawie w Pa 

ryżu 1908 r., wykonuje i ma na składzie
Obuwie męskie, damskie 1 dziecięce

z najlepszego materyału, 
yyedług fasonów francusKich i angielskich.

Scow. zar. z ogr. poręką

(dawmej oddział kolonialny i spożywczy 
2wiązku Handlowego Kolek Rolniczych w 
Krakowie), mieszczące się dotąd przy pla
cu Szczepańskim 1. 6, przenosi z dniem 1 
b r swoje suiepy tak detaliczne jak i hur
towe wr.az z magazynami na ul. Refo-ma- 
cką I. 3, o czem zawiadamiając swych Szan. 
Odbiorców, poleca nadal swoje usługi.

ZAKŁAD DENTYSTYCZNY

Dra T. Tyszecklego
Rynek 24  (naprzeciw cdwachu) 

Wyjmowanie zębów, plombowar i o, zęby sztuczne 
w kauczuku i złocie, zęby na sztyftach, mcBtki 

i korony złote. 1010 12 0

Zakopane.
2363 3-12

pensjonat „Warszawianka" 
Od kwietna do llpca 

ceny zniżone.

Kto
ten

chce myć biq r z e c z y w iś c i©  przetłuszczonem 
mydłem —  które jedynie chroni skórę od 
wpływów zewnętrznych — - —• —- —
mas! wyraźnie żądać wyrobów —  —  —-

Malinowskiego.
Ta firma wyrabia prawdziwie przetłuszczone my * 
dła toaletowe. E>dła alkaliczne, 
silnif i puszyste pieniące, uiszczą 
skórę, gdyż odbierają jej natural- ,
ny tłuszcz. Mydła Malinowskiego 
pozostawiają warstewkę tłuszczu s H L k '< 
przez co osłaniają skórę i udell- 

katniają cerę 
istnieją już nieudolne naśladownictwa, więc żą
dać tylko wyrobów M ^HlOWSkit go. 446 7 0

Kursa telegraficzne.
Wiedeń, 21 kwietnia. (Giełda po* óciowa.) \

117'2C Renta ma’owa 95-30. Aenti korOLOW. 
wegiereka 92‘5u. Afcoye austr. .akf kred 632'—. Ak.iyi 
węg. raki kre<* 73 /” — Akcjo Anglobanku 294*75. jvkoy. 
Unionbanku 641*—  Akcrel iTereinu 525'50. Akoye L&nś 
der-unku 440 —- Akoye ki ”1 państw owvob 697 - .  Lom- 

ł  iiv 111-50, Akoye kolei Elbethal 459-f O. Akcjo fabryki 
„roni 641*—. '. i - i a  ty. miowe 337-—. Aipin, 663-75. 
Rima M urany i 55V5o. AJscye praskiego Tow. żelaznegt’ 
9484. Losj tureokis 184-25. Rnole 251-50.

Usposobienie: spokojno. P
Berlin 2L kwietnia. (Gioit,* poranra.!.
Akcye' kredytowe 19 9 -- Tow dyskontowe 189 —. > 
Uposobienie: spokojne.

Giełd? zbożowa.
Buśap.jSzt, 91 kwietnia szemca na kwiecień 14-u8 ae 

1410; -tsienica o< maj 13-91; p łon ica  na październik 
1T71 de 11-72: żrtc lam aj 967 do 9‘69; żytu na pa
ździernik 9-2x do 9-24; owies na maj 9,"'8 do 9-80 
owies na aidi.ie~TUa. 9‘40 do 9’41; aoicurydra na maj 
7'5X do U52 kikurydza na lipiec ” '73 do 7-74; riepak 
bp cierpień 14‘80 do 14 90 Wszystko za 50 kg. j

Uforty mierne, chęć Lupna słaba, usposobienie spok.f 
pochmurno.

oraz F IL IA : w

(skłedu aptecznego) 
w Krakowie przy ulicy Sławkowskiej Nr. 1.

brzuszne i przepuklinowe, opaski hygieniczne dla Pań i 1 p.

hotelu Europejskim, obuk dworca, kolejowego. Zamiast w yrobów  pruskich I m  l d (M  IM  KOHa itóH!) mlNl!I!1111I

Wysyła na prowincję 
—  2 razy dziennie. —  %
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w n iiitf i i i  nam mmmmm - u r n  w m,mowm
Kraków, Rynek główny, Linia A*B 44.

l a p i t a ł  a k c y jp y  139  " a i l i o n o w  k o r o o . F u n u u s z e  r e z e r w o w e  3 9  m i l i o n ó w  k o r o n .

Przyjmuje wkładki w rachuuku bieżącym i na książeczki wkładkowe. Podatek rentowy opłaca
bank z własnych funduszów. Kupno i sprzedaż papierów wartościowych, walut 1 dewiz. Udziela pożyczek
wekslowych i na zastaw papierów Przyjmuje walory w przechowanie. W ypłaca kupony i wylosowane elekta.

Przyjmuje wszelkie zlecenia giełdowe. Udziela ustnych i pisemnych wskazówek w tym Łieiunku.
233* 9 100

S T I F A M  I G L I C E ! ,  E r a f e ć i ?
Magazyn Meeli

Nowo założony fabryczny skład

2048 5 10

aiica Sławkowska L 10.
Wzory wysyła na żądanie opłacone.

FftPET, linkiust/. sztukaterii

a se zo n  o b e cn y  M M M M M  H iO M U U E l
ERAXÓW, GRODZKA. 9.p o l e c a  i i r r a a £488 2 8

najnow sze k a p e l u s z e  iako- 
teź bieliznę :nąsłcą z pier
w szorzędnych łabryk po ce

nach najniższych.

Ilclnrzy «i Kolwyi ZelrzyMiRiej
W jroDy krajowe i wiasne.

Poleca P. T. Publiczności 
_  _ swój obficie zaopatrzony

carejestro* *ie ■ ograniczoną porębą. —
Meble z drzewc suszonego w suszarniach parowych. Gwarantuje jakość. Urządzenia pensyonatów i zakładów kąpielowych. Dział tapicei ski prowadzi znany tapicer p. Allons Wawrzecki.

Główne magazyny w Kalwaryi. —  Wyroby Towarzystwa sprzedajemy tylko w własnych magazynach —  Pośredników nie mamy. 7 57 o

Skład mebli \ wyrobów tapicerskich
«  K r a k o w i e ,  o L  W lś la a  1. 3 .

Wfsdjrshw Miśko
krawiec męski 

Kraków, ul. św. Jana 12
(bndynes Grand-Hotelu)

ma zaszczyt zawiadomić Szau. P. T. 
Publiczność, że z Nuwym Rokiem wy- 
tąpił ze „Spółki krawieckiei“ pod firmą- 

W, Filipkiewicz, T. Bętkowski 1 W  
tfiśkn w Krakowie, ul. Ftoryauska 57 

i otworzył w ł a s n y

zekłod imfeciit
t a o p a tr z o n y  n a  k a id ą  p o r ę  ro ftu

u ndiioroh;G moferyały
krajowe i angielskie, a wszelkie zamó
wienia w zakres krawiectwa wchodzące, 
w yK on u je  n a d e r  g u s to w n ie  według 
najnowszych żnrnali, p o  c e n a c h  u - 
“ l ia r k o w a n y c h  i w terminie ściśle 
oznaczonym. 2047 5 10

Pożyczek amortyzacyjnych
za kondyktem na pensyi, na lat 10, 15 
do 20, udziela pp. urzędnikom i ofice

rom zupełuie b e z  k o s z t ó w  
P ferw sw e  W ę g ie r s k ie  T o w a r z y 
s tw o  U b e z p ie cz e ń  w K-akowie ul. 
i w .  T o m a s z a  9 . 208i  s o

U  4240. 3537 1 8

KONKURS.
Magistrat miasta Podgórza rozpisuje 

konkurs na posadę U  s e k r e ta r z a .
Do posady przywiązane są pobory: 

i . a) płaca zasadnicza 2800 Kor,;
b ) dodatek na mieszkanie w wysoko

ści 20*/, płacy zasadniczej;
c )  prawo do 4 pięcioleci w  wysokości 

20»/» płacy zasadniczej;
d) prawo do dodatku osobistego po 

25 latach służby w wysokości do 
15*/. płacy zasadniczej.

II. prawo do emerytury 
Kandydaci winni się wykazać dowo

dem ukończonych nauk prawniczych z 
3 egzaminami państwowemi i trzechle
tnią praktyką konceptową y  dziale ad 
ministracyjnym przy Magistracie lub 
przy rządowej władzy politycznej lub 
tet przy Wydziale krajowym, a nadto 
przelłożyć dowody:
1) wieku nie wyżej jak 40 lat; 
i -  znajomości języka krajowego i nie- 

mieckitgo;
3) obywatelstwa austryackiego;
4) nieskazitelnego życia;
6) świadectwo zdrowia.

Podania ostemplowane należy wnosić 
do Prezydyum Magistratu d o  1 c z e r 
w c a  1909 .

Burmistrz.
Pr. Maryewski m. p.

Horzystm grupa losów
o 6 ciągnieniach w .naju.

Tytułem głównej on/granej 90.000,70.000.60.000. 20.000 K, 30.000 lir., 25.000 fr.
przypada na

wfouki los crerwonego krzyża,
kupon gry losu ziemskiego II,
los serbski tytoniowy,
kupon gry 4»/f węg losu hlDot., ,
Kupon gry losu ziemskiego I, 
los węgierski iosziv

Sprzedaje włzyttkie te losy w ilaści 6 ca gotówkę podług diiennego kartu lab na
$*F/s raty miesięcznej po 8  K .

Wyłączne n'ppo(GieIne prawo gry natychmiast po złożeniu! pierwszej raty wnrost 
u mnie. — Przelanie pierwszej raty najlepiej uskutecznić przekazem, dalszymi woinemi od 
opłaty czekami które przesyłam wraz c dokumentem sprzedaży.

E D W A i f t D  U R B A N
D o m  b a n k o n y ,  B e r n o  (Morawskie). W l c l l d  P l a j  2 3  —  2 5  (w domu własnym) 

Rzetelnych, stałych odspmd woów przyjmuję wszędzie.
Niskie ceny 2211 3 5 Dobra prowizja

B A Y - R U M
z  k o n ik ie m

najlepsza woda na głowę szczególnie przeciw łupieżowi i wvpadaniu
włosów.

W s z ę d z ie  d o  n a b y c ia ! 1439 9 20

Herbata i  Brodów

ferbnts O B ttazn jtp  Usuwa nadmiar tłuszczu ludzkiego ma
jąc przytem własność umacniania i odmłodzenia organizmu. Cena 3 K.

K f D I  1 Rładzi' wy dulikaCa 5 wybiela już po 2-dniowein
1*1 w ill M U IU aU llU  ż y  nżycu szorstkie popękane i czerwone ręce —  
Cena 1 K.
S f f f ł l l l h i  N if lF f f łt M f l  usnwają szybko i pewnie kaszel, chrypkę 1 za- 

r U M y j f t l  flegrai9Se: Cena 70 hał

Płyn lub pląsie; no cdcisKi nagmoty i brodawki. Cena płynu
70 hal., plastra 80 hal.

uśmierza niezawodnie wszelkie bole reumatyczne i gość
cowe Cena 1 K.Reumoiol

Wyłączny skład

w aptece pod „B ia łym  O rłem “
w Krakowie, Rynek qł. Linia A-8 45. 218 32 O

ED Herbata z Brodów/

Od ia«l4D diw r i  swe] JouroJ l zapacnii znng prawdziwi

Herbatą rosyjską
1 zbioru majowego, polor handel 32 loO

W .  A D A M O W I C Z A
•  Brodach na pogTanicza rosyjakiem

1 funt ,Janillincj“  bar 10 dobrej .......................... K 2 80
1 *nnt „Melar.gr de Moskou“  w orjg. opak., najlepszej 6 — 
1 unl „Imperial-1 cesaasklej, w oryginalnom opakowaniu 7"— 
i hm. „Okruchów,, c najleiBzych herbat kwiatowych 2-40 
Kawa Ceyton pąlona gorącem powietrzem '/ ,  kg. h  1"30 1 2 20
Bulion wołyński 1 k i l o ........................................  frto
Grz,bk litewskie białe c-apeozki 1 kg. . K 7'—

PEM90M T „LITHUANir
w Krakowie, ul. Studencka I, 2,

poleca dla osob przejezdnych pokoje z ca- 
łod^eunem utrzymaniem lub same po
koje; rÓTuież wydaje obiady smacznie 
przyiząazone na abonampnt poza dom

228 29 o

K O N K U R S
na posadę rekretarza gminnego w Sę
dziszowie rozpisuje się mniejszem z pła
cą roczną 1200 koron.

Warunki wymaqane:
1) świadectwo egzaminu kwalifikacyj- 

"ego ;
2) Znajomość języków krajowych 

Podania mają wpływać do końca
kwietnia 1909. 2445 2 2

Magistrat miasta Sędziszowa. 
Sędziszów, dnia 13 kwietnia 1909.

IM $wiI. li i piel
*na do sprzedania:

1) 1 majątek ziemski 350 morgów pól 
i łąk w powiecie DaDrowa.

2) 1 majątek z emski 126 morgów póL 
łak i lasu w powiecie Wieliczka.

3) pou Krakowem przy szosie pola orne 
i łąki we większych i mniejszych par 
celach na długoletnią spłatę.

4) 3 nov e kamienice czynszowe w Kra
kowie. 1041 23 O

Ma. ali. aMie to 
wanjsM iislupi parni

» » [ <<

Regularna I bezpośrednia komumkacya 
z Austryi do Ameryki, Kanady I t. d.

Ceny jazdy z Krakowa:Ro-U ad Jazdy: 
i) z Tryestn do Nowego Jorku:

Alic* 4*0 marcu
Laura 27 „
oceania 3 kwietnia
Marł ha Washington 15 „ ‘
Argentyna 24 „
Alice 8 maja
Laura 15 .
Ot eania 22 „
MartUa Washington 29 „

Ceny n w l — ni ą Jut u n e r y k a m k l podatek , 
b) z Tryesra do Arfjuntyny •

F: bdo* a 14 1 wietnia
"'Ouu Hohenber" 19 maja
Francesca 80 czerwca

Ti» Rio 4e Jaaneiro.

I k ia zy
K 431 40 
„ 431 40 
, 481 10 
„ 431‘40 
„ 431-40 
,  431-40 
- 431-40 
„ 431-40 
„ 43140

U klasy :
K 305-60 
„ 803 30 
„ 306-50 
„ 305-50 
„ 805-50 
„ 805 50 
„ 305 50 
n 305-50 
„ 306 60

Ili kl .iy;
K 223 eO 
„ 223 80 
B 223-80 
„ 223 80 

223-60 
223 80 
223-80 
223-80 

, 223 80

K 881-40 K 655 50 S. 138-80
8M1-4U „ 655 50 „ 138S0

„ 881-40 i  655 50 ,  136-80
O*-na przewozu T ryeit-B io  de Janeiro K 188-80.

Zmiany zastrzega sle. 818 14 o
Jeneralna Agencya dla Galicyi i Rukt winy i przelał kart okrętowych

i! iii fil II CT 1 Cli Kraków, ul. ŁuLicz 7 (naprzeciw dworca kol owego 
U L UL P j l  | j j . i  Lwów, ul. Na Błonie Z, oraz wszystkie prowincyonalne agencje.

Biuro -nedycyjno - kom isowe I Zcztępstwo Austryackleggo I p, „Lloyda11.

Rządcwo

W  wM oni. letzaiizuch
uprawniona

pod firmą

li. m  I CliMUSSHl a KDAK3MIE
przy ul. św. Gertrudy pod Nr. 4

wyrabia pod kontrorą komfiy: pruunyałowej Tow. Lek. Krok. poisoone przez toż Tow

wody mineralne sztuczne
odp-iwiada-ęce zkUdem cłemicznym wodom: BILINSKIFJ, GE83HL BLFRSKIEJ, SEIr 

PFRSKIEJ. V1CHY, MARTENBAIłZKIEL. H0MBCRG K18S1NGEN. tudzież

specyalue lecznicze mhoo
jak litową, bromową, jodową, żeiazlaą, 1 ora n ęorea v  od y  le cz n iczo  n orta a ln e  

z prnpiw P r u t  J a w o r s k ie g o .
Sprzedaż eząstkowa w aptekach i urogueryzeń. — Ceulkl aa żądanie franco. /

Tryumf
ẑemysłfi potelite*c!!
Prosi ni y dla przekonania się żą

dać wszędzie wyrobów

„(7,Ria’.3no“
nagrodzonych na wystawach kraj, 
i zagi 10 n a jw y ls z e m i  n a g r o 
d a m i.

W . W y r y b k o w s k l
Tow z ogr por. 

w  G n le ln ie  (W . Ks. Pozn.)

Jeneralna repre 
zentacya i skład 
nurtnwny na Ga- 
licyęiśląskanstr- 
Dom hand1 -kom.

„ u ź w i k n a "
w Ketach (Gali
c ja ) . 1343 19 24

HOLE!
do wyniszczenia moli z zarod
kami w sukniach, futrach i me

blach. Flakon K 120.

ZiOłka W  Ł .p-cł7Ś
2237 z O 

ochrania od moh

€ . k. łjcstPe kole;© p^ństnowe.
Wyciąg l rozkiadn Jazdy

ważnego od 1 października
Odchodź? z Frakowai

12 10 w nocy (osob.j dc Podwołgczysk.

1 9 0 S  r .  (czas środk. euron.J.

g.03 *  nocy (posp) do Lwowa, Od 16 li per 
do Czcti iowiec.

4 30 rano (osob.l do Ośwlęcima.
( ,4j  z. (posp.) do Lwowa I Podwołoo^ak ^pol%- 

e*e".ie ao Strći, Jisła, Chyrowa Stryja, 
SWuislat* wa, Hifliatyua. Sokala, Kopy. 
czynieo i Czerniowieo).

8.00 r. (osob) do Lwov □ i Podwołoozy*k ’pe- 
lączs ni« 1o Stano-Jawown, Stryj*, Nad- 
brzezio, II wn rnsaiej).

830 z. (mieaz.) du WieliczkL
8 40 i. (osob.) do Kocmyrzowa 1 do Motrlły.
2 02 r. (om>d.) do Puchy, Wad-iwin, Zwardonia, 

?.vwca, Zakopauego, Gorlic, Zagorza, 
Lwowa • Łusiityu

11 00 r. (oeoo.) ćo 1'oriwrtoczysk, Stanisławowa, 
osła. btroż, Sokala. Stryja, Kopyczymeo 

Grzy metowa.
1.15 r. (oaub.) do CUrwicJma.
1.30 pop. (mieaz i no Wieliczki.
1.46 yop. (osob) do Mogiły , Kocmyrzowa.
2.53 pop (Wyi awiczny) lo Lwoy % z połą

czeniami jo  wszystkich odać^j.
3,05 pop. (osub.) do Tarnowa, Szczucka, Stróż, 

Jasła".
6JO wiece, (osob.) do ramowa, Stróż, Nowego 

Sącza,
7.40 wiecz. (miesz.) do Wieliczki.
7 60 wiecz. (osob.) do Kocmyrzowa.
8.00 wiecz. 10805.) do Suchy, ówardonia, Ży

wca, Gorlic, Zagórza, i Przomyśli
8.38 wiecz. (ejr fcssj do Lwi wa, lckan, Ra- 

kansz*-i, Konstancy! 1 Konstantynopola.
9.00 wiecz. (osob,) do Lwoi -a i Podwółoczy dc-

10 30 “ lecz. (osob do Lwowa, Podwotoozysk. 
“• Di “zii Sok la Stanisławowy Bro

dów, Nowego Sąc^, Wieliczki.
11.10 w nocy osob. do Wieliczki.
11 KJ w nocy (osob.) do Suchy, ^okopanego 

i Nowego Są.za.

12-50
?n y o h o ó ią  do BrzUowi:

w nocy i poap.) ze Lwowa. Od 15 lipca 
z Czermow-ec.

8.46 ri no (osob , z Podwołoczyak.
rano (otoh.) za Lwowa, Podwołoczysk 

Czenuowie*- Jasła, Ghy-

1 innych mlaat 

Lwowa, Bokara.

Mogiły 

Lwowa, No- 

Podgórza,

6.16
Brodów, lckan, 
rowt,

6 07 r (osub.) z Przemyila
przoz Snchę.

6.60 r. (eipret,;; z lckan, 
zztn i t, d

7.30 r. (mieaz.) z WieliczkL
7.41) r (osob.) z Kocmyrzowa i
8.10 r (osob.) z Oświęci na.
8.4a r. (osob.) z Podwoloczysk,

webo Sącza.
10 35 r. (minsz.) z CKsięcima do 
11.35 r. (miesz.) z WielLzki.
1.10 pop (osob.) z Kocmyrzowa i Mogiły.
1.30 ,mt. (oBob.) z Borków wielkich, Lwona, 

Nadbrzecia. Sącza. Jasła,
9.°4 pop. (błyzkawic-iny) za Lwowa.
8.30 poo. (osob.) z Wieliczki.
4 40 poo. (osob.) z Huńatyna i ingyeh miaat 

na linii tianswersaimj przez Snohę,
6M0 wiocz. (osob.) ze Lwowa, Podwoióczysz 

(połącz-" 10 od Tarnobrrega- Zagórza, Ja- 
iła i Budapesz.,.).,

6.50 wiecz. (osob.) z Wieliczki
7 10 witcz. (oBob.j z Kocmyrrow-.
9.12 wiecz (osob.) z Oaw1 ;cima i Alwerni,
9.35 wiecŁ (posp ‘ * Podwoi -czysk. i wowa,

lckan, Tarnobrzega, Nadbrzezia, N, Llącz3, 
10.40 wiecz. (osob.) t  Rze .zowa i Jasła 
11.00 w nocy (osob) * N -Jąt-za i Zakopanego.

Rozkłaoy jazdy w ferm icie kieszohaowym i j  do nabycii po ceni- 30 ł>a) na ytacyzch o. k. 
Kolei państw.j  u kon luktorów jakote;., m rua- 
kowie biuru spedycyjnom Bujańskiego, *  
księgarń Krzj żanowsaieg w cukierni °M*u- 
»„iego, v handlu Fisohora(linia A -P l l w han • 
dlu Porębskiego i Z'ml ira.

60 halerzy

W i l l  d ll l j l l lU W i fatra, suknie, por- 
tyery, firanki i mebla —  Sztuka s L
firVlP'i wyt,uwa szwaby, kaiakony, sto- 
uljrflnl nogi, karałukij świerszcze, szczy- 
puwki, prusaki i t. p. —  Fł^kon 60 h.
Mil/nfnn mezawodDj środek do tępienia 

Hal llf pluskiew. —  Flakon 1 K.

Drnnnlf nnrtl/i 10 w-vtruDi,,nia Pch^
nU-Ueff llCldlll i t  p. owadów. Paczka 
10 i 20 h —  Flakon 40 i 60 h.

Poleca

JAN IHHATO0ICZ
w Krakowi©, Sukiennice 20.

w y ś m ie n ite  s ło d o w e  K a rm elk i 
n a d z ie w a n e  p rseO fw  k a r z lo w i

do nabycia w handlach

L. Aksmanna, B. Amsa, L. Dlnteniissa. 
M Dutkiewicza, A. Frassa, M Jahlo- 
nera, S. Nikła, P. Korna, J. Kuczmier- 
czyka, A  Renera drognerya, L. Syku- 
towskiego, R  Schwimmera, Zawiliń- 
skiego i Króla, Z. Nasalika. 7i 16 o

EKSTRAKT PRZECHOUiy
de luwania wja wtaw

wynalazku J u l i a n a  J u z e f t iw le z a ł
perfumera.

Jest najlepsza roślinna farba, którą 
m ś«a w przeciąga 10 minut ufarbowoć 
posiwiałe r«łosy na kulor czarny, bru

natny, żary i blond 
W Krakowie, u Rei a* i Spul c«, Rynek 
gł. Linia A-B., J. Hanaka i Spół, dro 
guerra. Szewska. Fr. Zopoths, drogne- 
rya. Sienna ora: w innych drognerrach.

Cena flakonn i  korony, iiakemki 
próbne k o r . 1*20- 1183 3 11

Przesyłka i groway skład 
w Warszawie, ul. bowa Senateraka L. 2

~ Niema lepszego mydła toaletoweyo jak: 
Krajowe Mydła przetłuszczone hygiemczne W. bracha z Tarnowa.

Rozmaite zapachy. Wydelikaca cerę, chroni cd liszii, szorstkości i pękamia skóry. Niszczy p.egi, 
pryszcze, oraz wszelkie nieczystości ciała. Po Krótkim użycia widoczne są na (lepsze rezultaty. f\

-  ■ * -  “ “  1 ja r.u fi d i i i
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G. G M n  i Spółki w
poleca nowe wydawnictwa własne i komisowe:

Koron
Bandrowski Al, B o le s ła w  Ś m i a ') . Dramat w 3-ch aktach a 4-ch olira-

zach. Muzyka Ludomira R óży ck iego ............................................................. 1'—
1 hrza tczewska J  t W. UaoerkatJówna. O p o w ia d a n ia  p r z y r o d n ic z a .

U Łąka, z 46 ry su n k a m i................................................................................. I '30
Cros Ed G los  t y c ia .  Szkic dramatyczny  .........................................— ‘60
b y u r y u s z  Sejm i* z  r .  1 8 3 0 —1831 wyaał M. Rostworowski. Tom III

od 19 kwietnia do 25 maja 1 6 3 1 ................................................................. IT —
Galiński Fr J. W n ę trz e . P o e z y e .............................................................................3'—

—  Z  d y a lo g o w  s p r o ś n e g o  M a rc h o łta  z  D on  J u a n em . Fragmenty 1 60 
Gawroński-Rawita Fr. L a  B u s s ie  e t  la  P r u s s e  a  la  h u n ió r e  d ’un

n o u v e a n  G on gu ta  ..........................................................  1 —
Gltriski Kaz. R roiew sttC  p ie ś ń . Wydanie d r u g i f ......................................... 10'—
Grabowski Tad. btan, £ e i  b o w ic  i  C h o rw a c i wobec aneksyi Bośni i Her

cegowiny ........................................................ _.................................................. — '60
Edffdinn b  W s p ó łc z e ś n i  f i lo z o fo w ie  (książnica naukowa i artysty

czna I V ) .................................................................................................................4'—
Janicki Zug. O. N ie z a p o m in a jk a  d la  n a s z y c h  T e r c y a r z y  czyli Nauki

miesięczne na Zgromadzeniach III. Zakonu św. O. Franciszka . . . 1'20
—  P ie r w s z a  p o ls k a  p ie lg r z y m k a  d o  Z ie m i św . 1897  r . . . . 15o

Jaromin Sł S z k o ln e  k s y  o s z c z ę d n o ś c i .................................................. 12  0
Jeleitska E  K o b ie to  p u ch u  m a r n y . . .  P o w i e ś ć .........................................4
Konopczyński w icd. P o ls k a  w  d o b ie  w o jn y  s ie d m io le tn ie j. Część I

1755— 1758. (Monografie w zakresie dziejów nowoz. wyd. S. Aske-
nazy. Tom VII— V I I I ) .......................................................................................... 4 —

Korolewicz W . K s ię ż ą  P o p ie l. T r a g e d y a ......................................................... 2 '—
Kosiński K. Ś ró fi ł e z . , . ,  i m g ie ł . . .  P o e z y o ...................................................... 260
Krogmsici R. M a sk a ra d a . Impromptu w 3 a k t a c h .........................................2'60
Lutosławski W. f io z w ó j  p o tę g i  w o l i  przez psychofizyczne ćwiczenia, opr. 3'20
Łęczyc Jan. T y lk o  —  F o e z y Ł ..................................................................................l'5D
Malinowski Feliks dr. C h o ro b y  w e n e r y c z n e . Tom I. Przymiot (Syfilis).

Z  50 rysunkami w tekście i 30 tablicami trójkolorowemi . . . .  2080
Miriński Tad W m r o k a ch  z  ł t e g o  p a ła c u  czyli Bazylissa Teofanu.

Tragedya z dziejów Bizancyum X  w i e k u ..................................................6
NowTki W, F. P o d  c z a r e m . E ro ty k i.................................................................... 1'60

—  T ą s k n o i a .............................................................................................................r e o
Podhnrska J. B a lla d y  i p o e z y e  K  1'50, na lep. pap........................................2'
Postawka Leon ks P a m ię tn ik i obejmujące okres od roku '1863— 1908,

poprzedzone wspomnieniem z lat dziecinnych. 2 t o m y .......................12'—
P r o c e s  s e n s a c y jn y  J a n in y  3 o r o w 3 k ie j .  Z 4 portretami w tekście 1‘20
Reymont W. C n iop l. Powieść współczesna. IV. L a t o .....................................4 '—
Seowacki J P ism a . Zbiór utworów za życia i po śmierci autora w ukła

dzie Artura Gurskiegc, 6 tomów K  15.— . w oprawie płóciennej . 20'—  
Toż wydanie na welinie K  20'— .  W  ozdobnej oprawie płóciennej .  30'— 

Szumkouski L. D y k c y o n a r z  k ie s z o n k o w y  p o ls k o -a n g . i  a n g .-p o !
Ski. Zawiera: 12 000 słów polskich, 18.000 słów angielskich . . . 2'40

\Vovrzyń«ki K  P o ls k a  a  ch w ila  o n e c n a .........................................................— '80
Żmięeuska E. D o la . Towieść z przedmową E. O rze szk o w e j....................... 4

D o  n a b y c i a  w e  w s z y s t k i c h  k s i ę g a r n i a c h .  2355 a 4

Pierwszy krajowy, iiurtowny 1 częściowy skład itamofonOw
Jó ze fo  W ek& lera.

Lwów
S f ta tn s b  2 . Tel. 2 0 3 3 1 1 .

OdzE iczony na wystawie jubileu
szowej n&jwyższem odznaozeniem

GRAND PRIS.,

Kraków
&TQdFka 71. (snob Wawelu).

J e n e r a .n c  z a s tę p s t w o  A k c . T o w . G ra m o fo n ó w  z  m a rk ą  „ P is z ą c y  A n io łe k 1*. Poleca 
swoje stanowczo bez szmeru grające eramofony uznane przez pierwszorzędnych znawców za 
najlepsze i najtrwalsze. Korzystna wymiana płyt, Części składowe warsztaty reperacyjne

na miejscu.

Gramofon koncertowy z 10 płyiami 60 koron
186 7 0 C en n ik i d a r m o  i  o p ła tn ie .

H e n  ? f c r o r c a n v

Wd irM śsiA-SH w ^iiiy  
oweiws nessia

w  K r a k o w i e  —  F l o r y a ó s k a  3 0
wykonywa wszelkie zlecenia w zakres pow yższy wchodzące. 3566 1 4

SaR4t9flmi3i A&11J L S J Z w Risslffiea
Zakład dyetełyczna-H- | |  ( K I L  W ffU B U M l®  t  a ■ i i c  
zykalru-wc jolecinicz., Luaw igstrusse 1 6 ,

itffartj Ol! 15 IT.-31 I  M  l  Hacieiewskiegp Bawary a,
dl. :horób wewnętrznych nerwowych i kobiecych. Najrowoze urządzenia dla balneo-hydro- 
1 elektroterapii, leczenie wiattem z masażem. TTrzadzenie nowoczesne, służba polska. Kachnia 
d*»tjtyco l (takie *1) aoich pasyentOw mieszkających poza Zakładem. Rokuj z całkuwitem 
■trzymaniem od 10 do 14 koron dziennie, włąein leczenia i zabiegów lekar°ksch od 16 koron

i wyżej. Na życzenie prospekt. 2291 2 3

W . S ta ch o w icz
krawiec męski 

w Krakowie — Rynek L. 29
poleca na sezon wiosenny i letni wielki wybór 
materyałów angielskich, francuskich i krajowych

Ceny umiarkowane. 2224 6 10

Wielce Szanowna Gospodyni!
1 Toszę spróbować

ze znakiem 
ochronnym „i

ze znakiem 
ochronnym

KB

Skutek jedyny!
S z y m o n  M u n k ,  fabryka mydła, Ż y w i e c .

975 23 50 

Rok zał. 1846.

pod iirmą 2 98 4 5

B a r a c h  C

władająca biegle językiem francusi ,m, 
potrzebna dla dziesięcioletniej dziew 
czynki i czteroletniego chłopca. W ia
domość: ul Wiślna 8, I p. 2578 i  3

U  V i d o l a c h
nauczę każdego pięknie pisać za 10 K_ 
St. Wiaromski, „Pałac Spiski', oficyna 
II p., Nr 21 codz. od 6— 7. 2585 l  6

Introiptorskiego
p o m o c n ik a  do robót prywatnych 
przyjmie natychmiast firma J ó z e f  N o
w a k , Orłowa (Śląsk austr.). 2582 1 3

handel
ł ow. korzennych, dobrze się rentująey, 
do sprzedania naraz. Wiad up. L. Klaga, 
Plac Matejki 5, I p ,  2568 1 3

F o t r z e b r y 2363 1 2

t e c h n i k
obeznany z robotami melioract jnemi.

Zgłaszać się osobiście lub pisemnie. 
Bielecki, ul. Helclow 5, Kraków.

w Łagiewnikach przy Podgórza

M■ii

I i m i

k M u V  
'| g | g g g | «

polecają swoje doskonałe 
pieca kaflowe w różnych 
kolorach, skromne i ozdo
bne, kominki kaflowe zwy
czajne i wiedeńskie, cegłą 
ręczną, maszynową, podwój
nie prasowaną, do sklepień 
systemu inżyniera Ludwiga, 
ogniotrwałą normalną i kli
nową, formowaną według 
danych wzorów lub rysun
ków, dachówką falcowaną 
systemu szwajc. »Constans« 
lekką i bardzo praktyczną 
do krycia dachów, dachówkę 

płaską tzw. karpiówkę.

fta żądanie wysyła się cenniki i wzoiy darmo i opłatnie. — Kosztorysy bezpłatnie,

Adres na listy: Biuro centralne Firmy M. Baruch.

stjajczK K ii

I Hi

no 14 hal. Zl SZiiiHc

SPÓŁKI GWAdiNlKEJ „tóiSŁfl"
K ra k ów , K arm elick a  7.

Przepito repniffiiEcyi obrazów najsław, malarz, polskicr
29o 10 10

Zbiontrydi t a p a ty w i
z języka niemieckiego i innych przedmiotów 
w zakresie wszystkich szk6ł udz;eH grono słu
chaczów uniwersytetu pod assŁ. warunkami, 
Za codziennie pobieraną lekcyę zbić-, złożoną 
i  lu nczn.. opłaca każdy 6 koron miesięcznie 
złożoną z 6 nczn., 9 koron mi a., złożoną z 3 
nczn. 16 ko-on mieś. Zgfosz. listowne przyj
muje St. Wiaromski słuch, filozofii, Uniwer
sytet, osobiste „Pałac Spiski", oficyna, II p , 
Nr 21, od g. 6—7 wieoz. 228,i 5 5

Runiczne atózKi dzlsn̂ r?
poleca

Pierwsza kraj. fabryka wózków dziecięcych
R. Lipjdiiitz, Kruków, SławKowsKa 14.

Uskutecznianie wszelkich reperacji. 1233 7 0

flp m t. mwMw
w Wadowicach,

poszukuje asystenta lub aspi
ranta farmacji. 2539 2 3

Pan fi
lat 31, inteligentna, właścicielka rento
wnego przedsiębiorstwa, radaby poślu
b ić  zacnego, starszego urzędnika. —  

Harmonia 31“  poste restante Kraków
2551 1 3

„ S A F  OMEMT JiO L  - MATULI**
n a j ld e e  I n ie js z y  ś r o d e k  p r z e c i w

Ss-pomernhoi ie«t od \ ATAKOM PEDAGRYCZNi^M, i tem at \ „Gdzie inne środki te- 
it wielu itosowanyl REUMA T YZ MQWi MIĘSNI Ir  aj, 00 tyczne nie odnoszą

W zzyualach pubhcz-l , T , 7 . , r  u ,  e .  .  u , ń u .  l aknUu —  tan. Sapo-
nych i d< m a^ pry-\REUM ATY .MUWI ST A W u W  Imenth l je> t mezbę-
watnyob, a tysi o le-\  NERWOBÓLOM i bólom  krzyŻÓW ldn? m !,7 : Tak orzekU 
karzr uzna o ten śro- 1  I  najwybitniejsi lekarze
dek za doskonały! _\ M IG R E N IE , KŁUCIU W BOKACH 1 pisma lekarskie -  

2308 7 30
Wystrzega »i. ezwa- A  OBRZMIENIOM. POHAZENIOM
tościowj „b talcyfikatów \ y wedle poleceń lekarskich.

Sprzedaż jedynie w słoii ach po . cnie l'4o  i 6 K. — Do nabycia we wszystkich aptekach 
i drogueryac. 1 Główny Lzład wysyłkowy i fabryka: £ ig Matula w HaJomyślu Wiel- 
k im  — Po nadesłaniu 1*85 kor. wysyła się próbny stoik — opłatnie polecony.

Precz z m a m b ra ! gdyż

M J  F it iC lA ”1128 11 12 W
"ikład dla Galicyi i Bukowiny wyrobu mleka dla niemowląt i u: ieci lekarza gminnego 

Fr. Frnchtmana, Lwów, Zniesienie, Tel. 1229 według syBtemu prof 1 ra aekhansa wyra i? 
mleko zaBtęiującf skutecznie mleko matki Główne st ła ly Droguerya J. Fruchtmana, Lwów, 
Kazimierzowska 11 i » i  wszystkich aptekach i drogueryach. Zakład dost ircza też Kefirj, Ku
mysu i mleka świeżego. Dostawa własnymi wozami o domu bezpłatnie Prospekty na żądanie-

Z a k ł a d  
A N A

„wiironj
■IwjLziib u; *irt

pn] « św. Icmasa I. Ł tał przj płaco SzczepańskioL F k  ulica Ssnemika L Ł — lelaioo Bi 33Ł
Zakłau podejmuje u f  urządzeń pogrzebowych- oraz .prowadzania awło* te ./izystkioli

krajów -uropejtikich 13 94 9

mającego chęć zawrzeć małżeństwo, juz star
szego, międzj 45—52 r. życia, na wyzszem 
stancwisbu urzędnika, kawalera lab wdowca 
bezdzietnego, poszucuje przyjaciółka dla swej 
przyjaciółki, sieroty panny starszej, posiada
jącej własną kamienicę wartości Sb.óOl koron. 
Listy przyjmuje Administracya „N. Reiormv“ 
pod „H e lla d a ". 2558 i  3

wspólnika z małym kapitałem dc korzystnego 
przedsiębiorstwa z celem patryotycznym. Wia
domość: 1200 post, rest. Kraków. 2506 2 2

Panna
inteligentna, uzdolniona w kra.-deczyźnh i kro
ju, pracowita i energiczna, poszukuje umieszcze
nia do towarzystwa, wyręczenia, handlu lub 
szycia w domach prywatnych. Zależy , e bar
dzo na dobrem uważaniu. — Zgłoszenia pod 
2 5 2 7  przyjmuje Administracya „N. Reformy". 

2527 2 3

Krupniczo 16, parto .
Pokój frontowy, duży, na dwie osoby, 
z całem utrzymaniem, na czas krótszy 
lub dłuższy do wynajęcia zaraz. 2532 a 12

OMady z 4 da&
w abonamencie K i 60, pojed. 2 K w domu 
i na miasto. — E rnpnicza 9, I p. P e n sio n  

M odeste . 346 25 0

Mm syi praskie la  K 1'80, za
wijane K 2-20, kar

czek ie’ rzówy K J 80, boczek chudy, 
mięsisty K 1'44, chudą słoninę wędzoną 
na przekąsko. K  ] 60 wysyła za zaliczką 
JAN KREĆEK. Praga —  Smichow plac 
św, JaKÓba 1? (Czechy). 2026 3 3

Poszukuje 12 .000  ko-nn
na drugą hipotekę po banku lub o*i- 
sprzeuam całą pozycyę hipoteczną 14.000 
korou. Zgłoszenia: Topolowa 36, par
ter, na prawo. 2500 3 3

Zarząd pasieki

( u l l i n  w n
ad Czortków wysyła w 6-kilowych bir szalikach, 
wszystko opłatnie, prawdziwy miód lipcowy 
w cenie 7 K 50 h, a wyborny miód lipcowy 
w cenie 8 K. W j syla również miody pitne, 
wyszczególnion" na kilka wystawach, a to sto 
łowy kasztelański, królewski i miody pitne o 
wocowe jak Porówczak, Maliniak, Dereniak, 
Wiśnisk Winog.oniaK, Ożjniak itd. w 5-kilo- 
wych Ulaszankach, wszystko opłatnie. w cerach 
od 6 K 4(J h do 6 K 8u h. — Cenniki na 
żądanie franko. 314 19 20

FLW AliSK n 2

FASRTKA BOlhETOS
- FtłlCyA -

poleca

a Oktswe i na miarę wedluj, 
cslalnlej mody. - - - •

m s  2 f u t o S s h j  2
HoteI D rezdeń ski.

n r n m i k h  i aSTStent farmacyL1 | U R H d  któi-y pracował dłuż
szy czas w aptekach i drogueryach, 
obecnie na pisadzie, pragnie obecną po
sadę zmienia na inną w arogneiy i. Zgłosz. 
pod „Droguisir-as^sient 2 4 0 2 “  przyj
muje Ałnyn. „N. Reformy1'. 2102 5 5

Szkota bnchalteryi
STAHISŁAliA BURNATCldlCZA
Kw. e. k. Urzędnika uehunkowego państw., 
sądowego i związk. lustratora Stowarzyszeń 
zrrobkow. i gospod., byłego dyrektora takiego 

stowarzyszenia 
przygotowuje ao “ gzj.mii ów z rachunkowości 
państwowej i bui.halteryi kupieckiej pojedyn. 
i polw. pod bardzo przystępnymi w,“runkami. 
Za skuteczny wynik natki ręczy się.

Zgłoszenie t B iu r ic  bn cita lteryiitem  przy 
uiicj F lorypńR klej L. 55. od Q d- 1 i od 
3 do 7. Nab< można rozpocząć każdego 
C Z O  — Binn. i szkoła pisani; na maszy
nach i biuro burhalteryjne. 1977 8 0

h r̂scćasia zaraz
młyn wodny polski o jednym kamiomiu 
z holendrem do robienia pęcaku, oraz 
tracz wodny o jednym gatrze, z gi un- 
tem i lasem, razem około 5 morgów 
Okolica lesista, w miejscu starya kolei, 
poczta i kościół oraz w bliskości Za
kład Kąpielowy. —  Zgłoszenia tylko li
stowne przyjmuje Administracya „N. 
Relormy" pod 2 5 8 0 . 2580 l o

KO poczty I te!2$rnfu
przygotowuje skutecznie za odpowiednicm wy 
nagrodzeniem. Zgłoszenia do urzędu d c  zt me
go Kołaczyce. 2518 2 2

średi ich at, wyksztahona, inteligentna, uepo- 
sobieuie łagodue, wesołe, szuka posady do za
rządu domu i opiekowania sit starszym p^nem 
lub panią za skromnem bardzo wynagrodzę 
niem Kuchnię dosmonale prowadzić, umio. 

Chętnie wyjedzie na pTowincyę lnt do wach >-
dniej Galicyi lub towarzyszyć w podreży.

Adres „(Uf* p. M. N. 175." poste restante 
Kraków 2581

Automobil
4 osobowy, otwarty, motor 12 konuy Dron- 
Bonton. za 3200 K na sprzedaż. Wiadomość, 
Dębniki nl. Kości iszki 7, I p, 2584

1 O szu k a ] e  Sie zaraz dc Binra tahryczLegp

prchtMo
obeznanego z czynnościami biurowenai- włada
jącego językami polskim i niemieckim i posia
dającego ładne pismo. Zgłoszenia ty lko lista 
wne z odpisami świadectw przyjmuje idmini- 

stracya „N. Reiurmy“ pod BIŁ P. 2553. 
2553 2 3

Posiutt si:
zarządczym domu, doświadczo
nej gospodyni wiejskiej, niemłodej: du
jące] wszelką guarancyę -ucz iwości, 
znajomości rzeczy i dobrego prowadze
nia się. Zgłoszenia listowne przyjmuje 
D yrekcja  dobr w Oknie koło Grzyma- 

łowa 2466 3 3

U k o ń G ł o n «

p r s p f l i - r y i o r o z n n !
Polak, katolik, poszukuje posadv kon- 
cypienta w kanccelaryi notaryalnej jt b 
adwokackiej w Kcakowie lub nr pro
w incji. — Zgłoszenia: Wiesław Dobo- 
szyński, Stanisławów, Kazimierzowska 

56. 220 2 0

i f a M s r a  F n A ł o r a i i  i  P r a l n i a  c h e m i c z n a
A N T Ó N I E G C  S M f H O W S K I i i G O

K r a k o w i e ,  ul., K a r m e l i c k a  1. 2 0 .
P r z y j m u j e  d o  t a r k o w a n i a ,  p r a n i a ,  o d c z y s z c z n n i a  1 w y w a b ia n ia  z  p la m  
w s z e l k i e  w y r o b y :  jedwabne, wełniane, bawełnianei mieszane, wszelkiego rodzą ja. ubrania, 
damskie i męskie, prate i nieprute, także aksamity, szale, okrycia, obicia z mebli, serwety.

dywany, koce, firanki i t. d 
Roboty wykonuje się jak najrychlej po_ cenach umiarkowanych. — Ma p - o w i u e y ę  Zł*

p o b r a n i e m  p o c z i o w e m  2049 5 5

Enfynsn poniDCfliir
handlowy do konfekcyi damskiej' i de
korator, zostanie przyjęty do pierwszo
rzędnej firmy w Krakowie. Zgłoszenia 
pisemne z odpisami świadectw i foto
grafią przyjmuje pod lit L. Gł. Agen
c ja  Dzienników i Ogłoszeń, Kraków, 
Sławkowska 2. 2496 3 3

L O T E R Y A
s u k  s a s A s t c r y M i t  a a n c z y c i i » y ó £ i @ .

Cel tak baidzo uomosły, jak zdrowie nauczycielstwa, poc/iicie wdzięczno
ści dla wychowawców młouego pokolenia, potrzeba społeczna, aby h a ł d y  na
uczyciel mógł spełniać swe obowiązki a wfeszcie ̂  ca. dzo k o r z j s t u y  pian głó
wnych i pobocznych wygranych powinny zapewnie loteryi iantowej na buaowę 
sanatoryun> dla p ie r s io w a  c h o r y c h  nauczycieli, bez różnicy uarouowości 
i wyznania, jak najwszechstronniejsze poparcie.

Docnód z loteryi jest przeznaczony na sanatoryum nauczycielskie, a więc 
grosz każdy z lichwą odpłacony będzie, bo przyniesie zdrowie wielu jednostkom 
zdolnym do pracy ku'turalnej i społecznej

A sanatoryura nauczycielskie, to gwarancja zdrowia nietylko nauczycieli, 
ale i dziatwy ich pieczy powierzonej.

Do tego dodać należy, że plan gry d: ie każdemu nabywcy nadzieję 
t r z e c h  g łó w n y c h  w y g r a n y c h : w k w ore  15 .0L 9  koron. S-OOG koron i 
3 .9 0 0  koron, tudzież 5 .9 0 0  p o b o c z n y c h  wygranych w posiaci 5.0(13 kan
tó w , łącznej w an ości-7 0 .0 0 0  koron. i6pi 7 10

L o s y  p o  1 k o r o n ie  w s z ę d z ie  <£o n a b y c ia .

p r a w d z i w e  a n g i e l s k i e ,  e e y l o n y  

i p a l o n e  a p a r a t e m  n a j n o w s z e g o  s y s t e m u

ci

s u r o w e  I
i
p

M & E  .111 O L S a O W S K I
W Krakowie, Mały Rynek, róg ul. Szpitalnej.



mat
Nr. 132. N O W A  R E F O R M A . Środa 21 Kwietnia 1909.

Poszukuję
a a a czy c le la  podwójnej b u cW tm i. — Zgło- 
3ienin wraz z -ratunkami pod L. D. 4 0  posŁe 
restante K ra k ów . 2555 1 3

p o m
nruowMy a 5-cio ubikacjach, z werandą, 
ogródkiem kwiatowym i owocowym, przy sta
c j i  w Bierzanowle. 17 minnt do Krakowa, 
zaraz dc sprzedania. — Wiadomość w miejscu.

2557

Suta • atainisluUt s S S T ?
mickiemi stndyami, posznknjo posady, najchę
tniej na tantj cmę. Zgło zenia: Agencja Soko
łowskiego, Lwów, pod „Agronom ‘. 2583 1 3

k h w ?
fo ie r tU ę W o w a

—  - a  i f iu n w w il*
r a t e w ■ * ,  . . .

Hans palone)
na]r iroszym 

i najlepszym *po« 
sobem za pomaoę

- w w  » « • » ■
K ł S w S S  P ° 8ena« |

n^jnis,  :fvfc

M .  J H W O R i M C K Ł
25 dl 0

S K L E P
do sprzedania bardzo tanio nrzy bardzo ruchli
wej ulicy i dobrzo idący. Wiadomości t  grze
czności adzicli M. Obertyńska, ul. Stachow- 
skiego 1. 21, parter. 2576 1 3

Poszukuje dzierżawy
względnie kupna luh samodzielnej administra
c j i  majątku, mogę ewentualnio złożyć wysoką 
kaucyę. Zgłoszenie. N- N. poste rest. Kraków, 
za ukazaniem kwita insorat. 25-19 1 10

li!
skUi M ;M . mii i l a i .

pnleca 121 90 0

najlepsze instrumeiita 
f i u  Krojonych.

Wyłączne zastępstwo laDryk B5- 
sendorfera, Ehrbara, Wirtha, Ko- 
tykiewicza. Zarazem najpraktycz
niejsze krzesfa do fortepianów.

fijpski g ra ik  I" ”y' h “ “ -
K rorn o .

potrzebny, P rok op ik , 
2589

Jwa KCkote
(rontowe, nmeolowane, jeden z bajkonem, ra
zem iub oddzielnie do wynajęcia. — Ul. Me 

cała 5. 2571 1 2

HalaświeźycSi jaj
w Krakowie.

Zawiadam ia się Szan. Publiczność, 
że Hala ja j na Małym R ynku, (da
wnie Hala rybna) zostanie otwartą
w e  c a w a r t e k  d n i a  2 2 g o

is .  n a . 2551

pugilares bronzowy, zawierający 50 kor. 
złotem, 20 kor. papierowych i 7 weksli 
z podpisem:

1) Sprince Binenfeld, Józef Licht i 
Estera Licht, 1/9 1008 na 1000 K ;

2) 1/10 1908 na 1200 K, podpisy
tesaroe *

3) 1/9 1908, Józef Licht, na 1000 K ;
4) 10,12 1908, Naftali Lipschiitz, 

na 1500 K ;
5) 10-8 1908, Retsel Lipschutz i Na

ftali Lipschiitz, na 2100 K ;
6) Blanket: Charę Keller, ua 1200 K;
7) Blanket: Tomasz .Pinck, na 200 K.
Tytułem znaleźnego wypłacę 50 K. 

M o jt e s  Z J o s s y , Dąbrowa koło Tar
nowa. 2579

„ J Ł  Ł r r r o j c . “
(prawnie chroniony) 

n ie z r jw r  jn a  o liw a  d o  p o ja zd ó w  m o tc - 
rtfwgwh, r o w e r ó w  m o to ro w y ch  i  lo d z i 
m o to ro w y ch . Można dostać w każdej lepszej 
staj li1 y ,garage samochodów Wyłączni fahry- 
ianci: H. I^oebius jt  F ils, BnzyU a (Szw-j- 
-arya). Skład i sprztd-ż w Krakowie: A. Weiss- 
maLn, ttład rowerów i motoruw. 2278 6 80

Z A P R O S Z E N IE !!
Niżej podpisane firmy urządzają małe wystawy

M ń
M f l c e r “ °  przyprawy rto zup, 
M A f i e r * *  bulionu 0 k o s t M ,  
M A S e P ™  zup m iaiiczkath ,

połączone z *praktycznem zastosowaniem powyższych artykułów i po
dawaniem bezpłatnych prób do kosztowania, na które się wszystkich 
uprzejmie zaprasza

W ystawy te zainteresować powinny zwłaszcza Szan Gospodynie, 
gdyż chodzi tu o blizsze zapoznanie się z pierw,szorzędnemi wyrobami 
konsumcyjnemi.

22 k u ib in i 1 : Jan Nagel, ul. Szcze
pańska.

23  k w ie tn ia : Józef Kuczmier- 
czyk, ul. św. Anny 2.

24  k w ie t n ia : Stanisław Lódl, 
ul Szewska 27.

26  k w ie tn ia : Amalia Hildowa, 
ul. Karmelicka 17.

2564

27  k w ie tn ia : Maryan Sikorski, 
Podgórze.

2 8  k w ie t n ie : Jakób Piekło. Pod 
górze,

2 9  k w ie tn ia : Marceli Dutkie
wicz, Zwierzyniec.

3 0  k w ie tn ia : Kazimierz Rudnicki, 
Zwierzyniec.

Zakopane Krupówki 7 8
(w  ogrodzie z rozległym widokiem na góry)

Pensjonat BUzi/wczy -- IM I M 1 mam
Kuchnia doskonała. Przy specyałnych cierpieniach dyetetyczna Ogromne we
randy do kuracyi klimatycznej. Zabiegi wodolecznicze. Masaże. Wanuy ciepłe 
■ gazowe. Pokój z całem utrzymaniem 6 do 12 kor. dziennie. Przez maj i czer
wiec o 25%  taniej. 2424 2 o Właścicielka M. Turzyma.

Bieliznę Stołową
białą i kolorową

bieliznę 0m k ą
i dla Panienek,

Kompletne wyprawy ślubne w wielkim wyborze po cenach
fabrycznych poleca 2003 4 0

jforya praws - Mew - pyncis 7.
Augustyn Kutner

u l .  K a r m e l i c k a  2 1  i  R a j s k a  4 .  w  K r a k o w i e .
Poleca PP. Architektom, Budowniczym i P. T. Publiczności swój bogato

zaopatrzony

i i f it  p  mit
urządza w o d o c ią g i, ła z ie n k i, k lo z e ty , u m y w a ln ie  i  t. d., wykonywnje 
pokrycia dachów, kościołów, wież, sygnatur i wszelkie ornamenta z miedzi, 
cynku i t. p. Zakłada groraochrony dzwonki elektryczne. Na składzie wanny 

fotelowe i nasiadowe. Przyjmuje wszelkie zamówienia i reperacye.
“C e s a y  k o n k u r e n c y j n e . 1842 12 12

Hasiem najnowszej mody damskiej jest 
przylegająca suknia

„ I M R E C T O I R E *
De uzyskania w tej sukni skończenie dobrej 

figury, niezbędnym jest dobrze leżący 
• « o

DflOiT, Ti 
,B*TlO»NE).LE w

który jedynie nabyć można u firmy

H e r m a n n  P i a s e n
*>pecyal:sta gorsetnw

k i r a r s ó w  L w ó w
nl Grodzka 4. ul. Jagiellońska 7.
Największy wy bór najnowszych modelów 

■paryskich — C . P .  a Ja Sirene.
s p e c y a l n o ś ę
Opaska ,.La Nra‘ i goiset„Le Neo3“  p r o S .  
D r a  F r .  G l c n a r d a  iv  P a r y ż u .
Powołującym się na <o ogłoszenie wysyłam gratis

1 "39 14 26i franko mój nowy ilustrowany cennik.

I d *  p r z e c i w  k a s z l o i v i  i  c h r y p c e
prawdziwe miodowo-słodowe cukierki. — 
Torebka 20 h. Laboratoryum M U. Dr 
Stan. Reithirka, Król. Mestec. Żądajcie 
tylko słowiańskiego wyrobu w aptekach 
i drogueryach. Główne zastępstwo: Mag 
Farm. M. Doskowski & F, Szczei ski —  

Kraków, ulica Smoleńsk I. 21. 329 35 o

. V

Sprsófe prania w przyszłości.„Heubozoi f
Przez jednorazowe pół lub całogodzinne zago- 
tuwanie staje sie bielizna białą jak śnieg Nie 
potrzeba^ stołu (stolnicy) ani tarcia szczotką. 
Ręczy się, _że nie jest szkodliwy, nie zawiera 
chlorku, ani nie gryzie a więc me niszczy bie
lizny, nie narusza tkaniny, oszczędza się bie
liznę. Ręczy się za skutek.

Jedyny fabrykant 2522 2 4
c. k. uprzyw. chem. fabryki

W J h .  M e a > s r  -  O a f ó L
Prospekt na żądanie zadarmo, opłacony. —  

Dostać można w każdym składzie aptecznym, 
handlu korzennym, składzie perfum i mydła,
L. FiiedEobeig, Podgórze mi Krakowem, gen. zasł. na Kraków i okolirę

m  : mm

>

:wm
|3ez w ąfpiem i są antśse.& iycifie

p a s t y l k i  „ V A L D A “
n ie o ce n io n e  z p ow od u  ieb znakofiiitego, 

d o b ro cz y n n e g o  odde^aływdania n a  szy ję , ja m ę  

ustną, g a r d ło  i f. d . P o le ca  si^ spróbow ad  

je , e ltoro ty llro  o rp a n a  o d d e ch o w e  są zaata

k o w a n e /a b y  sob ie  zaraz u lg ę  sprow adzić .

C e n a  p u d e ł k a  K  1 .7 5 .

Po otrzymania wszystkich aftćkdćh. 

O łew ą y  shl&A Ala Auatro-W ę^ter;

apteka „ood murzyncm“
W iedeń L

WjpplingeralrasDo Tg,

Ufises&ąe Maj
Księgarnia ti. Gebethnera i Spółki w Krakowie

poleca
Koron

Antoniewicz K . te. N a b o ż e ń s tw o  m a jo w e  . . . . . . . — -80
Urmiano KI. Ż y c ie  N a jś w ię ts z e j r ,Iary if według widzeń siostry Anny

Katarzyny E m m e r k h ................................................................................S —
Fchmlci S. Arcyh  N ew y  w ia n u s z e k  m a jo w y  z tajemnic życia Maryi kart. L40
Górka J  Im. C z e ś ć  M a ry i. O pobudkach i środkach nabożeństwa do 

Najsw. Maryi 1 anny . . . . . . . . . . . . .  . . . 4
Bołowiński J. ks M ie s ią c  M a j poświęcony Naiśw. Maryi Pannie . ._ . —  60 
Jcłouicki A . ks. M ie s ią c  M a ry i czyli rozmyślania na każdy dzień mie

siąca o jej życiu, chwale i op ie ce ....................................................................1 ‘50
Krukowski J. ks. N ow e  n a u k i m a j o w e ....................................................................1 20

—  S a lv e  R e g in a  w 32 rozmyślaniach m a jo w y c h .................................... 1'20
—  W y k ła d  a n ty fo n y  „ P o ć  T w o ją  o b r o n ę "  w 32 rozmyślaniach

m a jo w y ch .............................................................................................................— ‘80
Liguori Alfons św. N au ki n a  u r o c z y s t o ś c i  N a jśw . M a ry i P a u n y  . 160

—  U w ie lb ien ia  M a r y i ............................................................................ 2 40
Poiulicki A. ks. M ie s ią c  M a r y i ..................................................— ’20
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P A T 1 N T Y
wszystkich kraiów wyjednywa i spienięża 

M. GEI.BHALS 
inżynier i zaprzys. rzecznik patentowy. 
Wiodeń VII, Siebensterngasse 7 (naprzeciw 
c. k. Urzędu patentowego. 1340 10 40

N o w o ś ć
Ksfęiariila P. E»

Kraków, Rynek 17.
Dr Roman Dyboski 2474 3 5

S ź y t m  m
s i s i l w s r s y t i t s c k

Cena 1 K, z przesyłką K 110,
Do nabycia we wszystkicłi księgarniach.

Polak
z dosk. franc., niem., ang., do wyjazdu 
jako towarzysz.

H i e m k a  z m uzyką do nauki. 
N iem k a  Z kraw ieczyzną do domn. 
N iem k a  z szyciem  do konwersacyi. 
F ra n cu zk a  (gouv.)

Biuro nauczycielskie H. de Teisseyre, 
Kraków, Rynek 32. 2559 1 3

R l*9n ?łn n in  do pewnego rentownego Lite- 
, - Ł y d ! ! ;P ł r - resu z gotówką do 5000 kor. 

M. K. post-o restante T arnów . 2572

SAŁOł! H ALARZy P9ŁSK1CI!
(13 . F R I S T A j

F l o r y a ń s k a  3 7 ,  I . p i o j r o .
Sprzedaż oryginału obrazów pierwszorzędnych 

artystów polskich. 2050 7 25 
Salon otwarty od 10—12 i od 3—5.

Z W i A K A  Ł b K A i U

Franciszek Pękala
k r a w i e c  m e r k i ,

egzaminowany absolwent c. k. Muzeum techno
logicznego w 'Wiidniu m i zaszczyt zawiado
mić Szanowną P T. lubliczność, że z dniem 
16 kwietnia 1909 r. przeniósł swoją pracownię 
z Byniiu głównego 1. 6, na

u l ^ ę  S z e w s k ą  1. 2 1 ,  I  p .
Posiada na składzie najnowsze materyały 

krajowe i angielskie, a wszelkie zamówienia 
w zakres krawiectwa wchodzące, wykonuje 
z gustem i zawodcw.i rutyną, wedłag najno
wszych żurnali po cenach jak najprzystępniej
szych. 2509 2 IG

Dziękując za dotychczasowe zaufanie, pole
cam się nadal łaskawym względom

'■JyDorny miód własnej pasieki 5 kg 
K 8v— Masło stołowe najbpsze codziennie 
świeżo 5 kg K 10 50 rozsyła J. M. r i r b a .  
Podhajce 76. 1346 38 <J

D c iiie li
7. placem budowlanym, nadający się do 
celów przemysłowych, do sprzedania. 
Wiadomość: Pędzichów 18, LL 2096 9 0

B o  n a o y c ia  w e  w s z y s tk ic h  k s ię g a r n ia c h . 2544 1 4

f l k Z ł  R  K R A J O W Y
w  S r a S s o w io , E f L c k  2 0  —  poleca

N a  s e z o n  w io sg ra a y  w ie lk i  w y b ó r  p e l e r y n  

I d h o p a j s M f S i  s le p r z e s iż a L a ln y e h
1893 3 4

p o k o ro n  14 sicłcik ą.

K. Z I E L I N 8K
OPTyR I MECRfiRIR, A-B 33.

poleca obficie zaopatisóny magazyn wyrobów optycznych i mechanicznych —
oraz pracownię mechaniczną.

Przyjmuje wszelkich systemów maszyny do pisania do naprawy inb czyszczenia, 
gramofony i t. p., urządza dzwonki elektryczne i telefony.

Wszelkie zamówienia lub naprawy wykonuje bezzwłocznie; z prowincyi wysyła
odwrotną pocztą. 41 32 0

Posiana własną szlifiernię szkieł optycznych, każdo zatem zamówienie na oku
lary lub binokle ze szklarni kombmowanoini, wykonuje w przeciągu 24 godzin

P o l e c a  n a jE O w s z e ^ a  s y s t e m u  feS aok io  p r y z a m s a .

Przepisywanie i peletonie prac
jak np. role teatralne, okólnik., podania, kontrakty, odpisy świa
dectw, programy, manuskiypty literackie, ogłoszenia wszelkiego 
lodzaju po cenach możliwie najniższych wykonuje się w oznaczo

nym czasie szybko i dokładnie. Za dyskrecyę ręczy się. 
Konces. przez c. k. Namiestnictwo S z k o ła  p is a n ia  n a  m a s z y -  

ŁTCh, ul. Kanonicza 4, U p.
Przyjmuje P. T- uczniów i uczenice od 9— 12 i od 3— 7 ka- 

idego dnia z wyjątkiem świąt. 1595 8 o

Stylowe mebla i dakoracye
kompletne urządzenia pokoi, wili, zakładów leczniczych, hoteii, lokali itp. według 
projektów fachowych architektów i artystów malarzy, od najskromniejszych

ao najwykwintniejszych. U51 2ą o

ib m l Sueiliiiś*. Kii jisli®  1.

dla noi wowo chorych Katechizm dla 
neurasteników ułożył di Gaston Vcrberg. 
Cena K 1. Do nabycia w każdej księgarni. 
Nakład Księgami Polskiej we Lwowie.

2159 7 15

Eyfelernia
w większem mieście, od lat 20 barJ/.o 
dobrze prospei ująca, jest do sprzedania 
z powodu wyjazdu Bliższa wiadomość: 
A. B. poste rest. Podgorze. 2452 2 3

ji ii i  i P i ty irate
poszukuje u r z u j a  do praktyki han
dlowej z ukończoną 2-gą klasą gimna 
zyalną, realną lub szkołą wydziałową. 
Również potrzebny jest y o l S t O C I l i k  
h a n d F o w y ,  fachowiec, zdolny ekspe- 
dyent. Oferty nie uwzględnione zostaną 
bez odpowiedzi. 2471 2 3

Do nabycia większe i mniejsze ładne

m 1 w
oraz różne kwoty pieniężne na drugą 
hipotekę do ulokowania, poleca Edw. 
Lipiner, Kraków, ul. św. Gertrudy 10. 
Prowizja bardzo umiarkowana. 24 9 9 3 25

A b s o l w e n t
szkoły realnej i akademii handlowej (Abito 
rientenkars) w 1\ ieduin, poszukuje odpowiedniej 
posady. Zgłoszenia: K. N. poste rest. kraków, 
Za okazanym kwitu inserat. 2548 2 10

Przed paru miesiącami O t W O -  
r z o u ą  z o s t a ł a  2010 n  o

przy ni. Długiej 14.
Przyjm uje do czyszczenia w szyst

ko iv zakres je ‘ wchodzące 1 w y
konuje z  c a ł ą  g o r l i w o ś c i ą  
i  p u n k t u a i n o l c i ą  po cenach 
b a r d z o  p r z y s t ę p n y c h .

Z  dniem 1  K w i e t n i a  p r z e *  
n i e s i o n a  b ę d z f e  p o d  1 . G  
n a  t e j s a m e j  a i s c y .

Z Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. R ządca drukarni L. K. G órski.


